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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hai., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienbików St. Sokołowskiego" Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Roklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi zn drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., pë- 
eztą 16 K., ćwierórocznie (0d i lipca 
do końca września) w miejscu 6 K, 
poczt 8 K; missięczaje (od 1 do koń- 
Ga każ logo miesiąca) w ruiejscu 2 K, 
Peszią 2 K. 70 b. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1go lipca do 
końca grudnia), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
Sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 


w a an 


Preuumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, półreeznie [8 K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 E. 70 h. — W miejseu: rooznie 24 B., półrocznie (2 K, kwar 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K, 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | Uteraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | 
i półroezni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub oś £ lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 69 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


nego, odkąd za rządów ks. Bismareka wyda- 
lono za jednym zamachem około 40 tysięcy 
obcych poddanych, — poruszono ponownie w 
parlamencie niemieckim przed samem jego 
zamknięciem. Podniósł ją mianowicie w toku 
trzeciego czytania ustawy o powiększeniu flo- 
ty wojennej poseł Müller z F'uldy, a wyka- 
zując, jak bardzo cierpi rolnictwo w skutek 
braku rąk roboczych zwrócił się do rządów 
związkowych z prośbą, aby zaradziły tej do- 
kuezliwej klęsce przez zniesienie zamknięcia 
granicy dla robotnika polskiego z Królestwa 
i Galicyi. 

Na to powstał zastępca kanclerza i szef 
wydziału spraw wewnętrznych Rzeszy hr. Po- 
sadowsky a przyznając, że brak robotnika 
więcej dokucza rolnietwu, aniżeli niskie ceny 
produktów rolniczych, zapewnił, że rząd pil- 
ną na tę Sprawę zwraca uwagę i robi ze 
swojej strony wszelkie możliwe ustępstwa. 
Mowca zapewniając, iż rząd nie będzie bez 
koniecznych powodów wydalał zagranicznych 
robotników dodał, że władze państwowe dla 
bardzo ważnych i bardzo doniosłych powodów 
polityeznych nie mogą pod żadnym warun- 
kiem pozwolić na bezwarunkowe otwarcie gra- 
nie dla napływu obcych robotników. 

Co się tyczy Prus, przeciw którym głó- 


wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., | wnie podnoszą się skargi, to rząd królewski 


półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 czerwca. 

| Sprawę braku robotników 
Niemczech, a w pierwszej linii 
cyach wschodnich monarchii 
to przedmiot nie schodzi z porządku dzien- 


rolnych w 
w prowin- 
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——_ 


LEKCYA RACHUNKÓW. 


MRPO LRAOLOWO OŁ 


(Ciąg dalszy). 


POŁ 


Jak te czarne źrenice błyszczały w chwi- 
lach takich! jak się mieniły całą gamą różno- 
rodnych uczuć; rzucały iskrami, lub przy- 
ciemniały sią mgłą zamyślenia. Wanda umiała 
na pamięć ich mrugania i błyskawice = tak 
samo jak znała to wysmukłe, wężowe pismo, 
które, u spodu fotografii nakreśliło bez jedne- 
50 zadrzenia — Yours for ever. — Twoja na 
wieki | 

„ O tak! Julia nie zawahała się z pewno- 
ścią, kładąc ten angielski podpis, tak rozpacz- 
ma zrozumiały jej szkolnej współuczennicy — 
gdyby dla jej szczęścia, a choćby chwilowego 
zadowolenia, wypadło podpalić dach nad gło- 
wą tej jasnowłosej „7 0P?/Ć dach NaC g 

i P3) przyjaciółki lat dziecin- 
nych, nie namyślała by gi 3 
wie? gdyby w tej chwili ię samo gyl kto 
mu, otaczające Wandę, Stanek, stkie ściany do- 
mieniach, możeby jej tegan pagto w plo- 
mniejszą wyrażały grozę i r A pe pay 
postać, nie tak okropuem dyżałą Z1eGIN Na 
niem ? przeraże- 

Julia... Zygmunt... Łuna no =" 
nego odkrycia rzuciła jaskrawy KA p= 
wszystkie ubiegłe dni ostatniego rokuj; w jej 
świetle, stanęła jasna i zrozumiała, dziwna 
obojętność Zygmunta, jego rozdrażnienie, nie- 
jednostajne, nie dające się usprawiedliwić fa- 
lowanie smutku i szalonej wesołości, które 
zona starała się tłómaczyć zwykłą u artystów 
drażliwością. Płomień świecy postawionej spo- 
kojnie na biurku wyrównał się, rozszerzył si 


na 


stara się pod względem przyznawania ulg iść 
tak daleko, jak tylko na to pozwalają publi- 
czne 1 inne interesy cesarstwa i państwa 
pruskiego. i 

Vowyższe oświadczenie spowodowało gór- 
noszląskiego posła Szmulę do złożenia dekla- 
racyi, że wobec tego on i część jego polity- 
cznych przyjaciół głosować będzie przeciw 
całej ustawie flotowej. Mowca zaznaczywszy 
iż sprawę braku robotnika zna gruntownie, bo 
obrał sobie jako swoje główne zadanie przez 
ciągłe poruszanie tej sprawy w sejmie pru- 
skim brakowi robotnika zaradzić, zaznaczył z na- 
ciskiem, że o tem, jakoby przez dopuszczenie ro- 
botników z Królestwa Polskiego i Galicyi miały 


być zagrożone interesa narodowe Niemiec, | 
pruskiej, który | nie może być wcale mowy. Polscy robotnicy, | 2 ce 
o których tu w pierwszym rzędzie chodzi, są | kiej sprawy narodowej t. j. do skutecznej 


otaczające sprzęty wystąpiły jaśniej — ale dla ! 


życie wydawało się jej tylko czarną pustką, | 


na dnie której jarzyła się jak iskra, różowa 
lampa z sałoniku Julii, zlewająca w tej chwili 
swoje omdlewające blaski na pochylone ku 


sobie głowy ich dwojga. Sami byli! Wanda | ja już książki przygotowałem. 


była tego pewna — mąż Julii musiał być 
przecie ciągle na usługi utytułowanych pa- 
cjentów, zarabiał góry złota, trudno, aby mu 
Jeszcze zbywało czasu na czuwanie nad 
swojem 1 jej szczęściem — a ona pozostała do- 
browolnie w domu, na straży swych drobnych, 
codziennych obowiązków — nie wiedząc, że 
w różowym saloniku rozgrywa się może w tej 
godzinie cała stawka jej życia. 


Och! jak mogła puścić go samego! nie 
przeczuć, że spycha go na duo przepaści, gro- 
żącej jej tak straszną niedolą — jak mogła 
mu ufać, pomimo że od kilku miesięcy już, 
czuła wznoszącą się lodową zaporę, którą usi- 
łował daremnie przebić i stopić żarem swego 
własnego Serca. 


W duszy młodej kobiety, która chwilę 
stała nieruchoma, jakby skamieniała pod uđe- 
rzającym w nią ciosem, zaczęła się nagle bu- 
dzić reakcya gniewu i słusznego oburzenia. 

Nie, ona nie pozwoli, aby ten wieczór 
upłynął im tak blogo, w ciszy niezamąconych, 
miłosnych zachwytów! — za powrotem męża 
nie wybiegnie do niego z uściskiem rozko- 
chanej żony, budzącym mu w duszy uśmiech 
politowania a może szyderstwa — w tej mi- 
nucie stanie pomiędzy nimi!.. powie im co 
myśli o nich, zatruje ich szczęście tą straszną 
Sotyczą, jaka zalewa jej serce — a potem nie 
AREK już nigdy w progi tego domu, do 
N F Wprowadzał ją z przysięgą, że ona 
Jeana królować będzie w jego sereui myślach 
Zarówno jak w tych trzech pokoikach urzą- 
dzonych na Jejprzyjęcie. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po {2 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
' petitową, ogłoszenia zaś tshslaryczne i ilczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zskładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis. 
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ochrony i utrzymania niemieckości we wscho- 

dnich prowincyach. Cel to tax wielce ważny, 
że żadna dla niego ofiara nie jest zbyt wielką. 
Do tego musi być i będzie użytą cała potęga 
państwa i jego organów*. 

Po tych wynurzeniach wzywa organ 
ministeryalny cały ogól narodu niemieckiego 
aby popierał wszelkiemi siłami politykę Prus 

wywodaini posła Szmuli wzywa rząd, aby nie | mającą na celu ochronę najżywotniejszych 
tylko nie schodził w sprawie polskich robo-|lnteresów niemieckich. Tylko z pomocą sil- 
tników zagranicznych z drogi wytkniętej przez | nej i Śmiało zakreślonej polityki psa ai" 
I 
| 


spokojnymi i trzeźwymi ludźmi, którym ten- 
deneye iarodowo-polityeczne są zupełnie obce. 
Gdyby ks. Bismark był przewidział straszne 
skutki, jakie jego polityka banieyjna spro- 
wadzi na rolnictwo, byłby prawdopodobnie 
zerwał z tą polityką tak samo, jak się uprzą- 
tnął z walką kulturną. i 

Prasa hukatystyczna bardzo zirytowana 


zmarłego kanclerza, lecz ograniczył ile mo- | można zatamować fale polonizacyi napływają- 
żności wychodźtwo ludu polskiego z Pozna- | ce coraz gwałtowniej do czysto niemieckich 
nia i Prus Zachodnich do prowincyj niemie- | prowincji i zagrażającej podmuleniem kultu- 
ekich. Główny organ hakatystów Ostmark | ry niemieckiej! W końcu dziennik przytoczo- 
zamieszczając na ten temat artykuł jednego | ny daje w sposób dość przejrzysty do zrozu- 
ze swoich generałów p. Hansemanna, zasta- | mienia, że rząd zajmuje się od pewnego 
nawia się nad kwestyą: skąd pochodzi, że | czasu bardzo pilnie temi sprawami. 
w dzielnicach wschodnich niemieckie gospo- 
darstwa włościańskie coraz częś '** wrzecho- 
dzą w polskie posiadanie? Rozmys.uae nad 
term pytaniem, autor robi odkrycie, że to 
polscy obieżysasi przynoszą z zachodu wje- 
le milionów, które w ręku polskiego du- 
chowieństwa, kierującego polskimi bankami W Pradze ukonstytuowała się przed- 
ludowymi, są skuteczniejszą bronią, aniżeli | wczoraj czesko- morawsko szłąska rada naro- 
po stronie niemieckiej milionowy fundusz ko- | dowa wybierając przewodniczącym posła En- 
lonizacyjny! Odkrycie p. Hansemanna pod- | ola (z Czech), pierwszym zastępcą przewodni- 
chwytuje w lot cała prasa hakatystyczna i | czącego Prażaka (z Moraw), drugim zastępcą 
woła, aby rząd przeszkodzi! gromadzeniu się | Stratila (ze Szląska). 
Polaków na zachodzie i położył wreszcie kres Na zgromadzeniu obecni byli liczni po- 
działaniu polskich banków. W końcu żąda | słowie czescy do Seimu i Rady państwa, 
ona osobnego antypolskiego ustawodawstwa | przedstawiciele rozmaitych korporacyj i siron- 
co do nabywania ziemi, frae Referat o położeniu politycznem wy- 
Ogólnie zwróciło uwagę, że nmawoływa-; głosił poseł dr. Herold. Po dłuższej rozprawie 
niom prasy szowinistyeznej wtóruje organ mi- | przyjęto rezołucyę, która oświadcza, że Czesi 
nistra dr. Miguela Berl. Polit. Nachrichten. | przedłożonych przez Rząd projektów ustaw 
Dziennik ten w artykule na temat wzmaga- | językowych przyjąć nie mogą i przeciw ewen- 
jącego się niebezpieczeństwa ze strony polo- | tualnemu oktrojowaniu ich stanowczo prote- 
nizmu pisze: „Widocznem jest niebezpieczeń- | stują. 
two dalszego szerzenia się polonizacji, sg 
dzież dalszego rugowania  niemieckości na 
wschodnich kresach Prus. To też konieczność 
nakazuje rychło temu zaradzić. Nieodzownym 
jest obowiązkiem państwa i rządu pruskiego, 
z eałą siłą i rozmachem zabrać się do wiel- 


m ITEA EE 2 ORA W Z EE PAPER a 


Sprawy wewnętrzne. 


Dwóch wybitnych członków stronnictwa 
młodoczeskiego przemawiało w zeszłą niedzie- 
lę na zebraniach swoich wyborców, miano- 
wicie b. wiceprezydent Izby dep. dr. Kramarz 
i dep. Forszt. 

P. Kramarz uważa wprawdzie ostatnie 
wypadki w Izbie dep. za zwycięstwo Czechów, 


Wanda patrzy w twarzyczkę syna nie 
rozumiejąc dobrze jego słów — ona, do lekeyi ? 
może go dosięgnąć, zazwyczaj mąż ją w tem | wszakże ona musi teraz pospieszyć tam, do 
wyręcza, bo ona taka jest mała i bezsilna. | nich — powiedzieć im obojgu, że zdradzać ją 

— Mamuńciu — odezwał się z drugiego | jeszcze mogą — ale oszukać nie potrafią już 
pokcju głos Adasia — czy przyjdziesz na lekcyę? | nigdy. 

e — Przerób sam lekcye dzisiaj -— nie 

W duszy Wandy zadźwięczały wszystkie | mogę ci dopomódz — mówi głosem bezdźwięcz- 
struny, szarpnięte tym dziecinnym głosem. — | Dym, zmienionym, który uderzyłby ucho każde- 
Nie powróci tu już więcej ? — a Adaś — 8 Te- i go dojrzalszego słuchacza swoją bolesną nutą. 
renia i Luńcia ?... SZA Ale Adaś rozumie to tylko, że odmawiają 

Miłość dla męża dotąd tak bezbrzeżnie | jego prośbie, i silny prawami rozpieszczonego, 
przepełniała jej serce, że ehłonęla w siebie najpierwszego dziecka ani myśli ustąpić. 
wszystkie inne uczucia, tak jak błask słońca | — Nie Mamuńciu, chodź ze mną, ja 
nie pozwala jaśnieć żadnym innym świa | sam nie potrafię, a pewno będę pytany — to 
tłon. — Wanda ubóstwiała dzieci, bo cemuła | za tydzień już klasyfikacya. 


Ręce Wandy drżą, gdy z wysokiego wie- 
Wandy robiło się dokoła coraz ciemniej; całe | szadła próbuje ściągnąć swoje futerko — nie 


przyszło to okupić największą ofiarą godności 


nych uczuć, nie usunie się od tego rodzin- 
nego ogniska, w którego cieple one rozwijać 
się mają i wyrastać na ludzi. || y 
— Muńciu, zaczynajmy ; już tak późno. 
Ręce chłopczyny obejmują jej ramię, 
próbując ją zmusić, ażeby się ku niemu sehy- 
liła; i 


Góry Kruszcowe, Olbrzymie, Sosnowe, 
Szumawa czyli Las Czeski — recytuje Adaś 
cieniutkim głosem, zadowolony, że mu lekcya 
Idzie tak dobrze. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
zdziwiony jest, że to on dzisiaj musi Irena Mrozowiika. 
brać inicyatywę; zwykle po parę razy woła- : 
Ją go do lekcyi. i 


nie chce jednak przeceniać jego znaczenia. 
Mowca broniąc się przed zarzutem, że poli- 
iyka „pulpitów* była jedyną i wyłączną po- 
liżyką narodu czeskiego zaznaczył, że obstru- 
koya czeska miała na celu wykazać tylko, że 
w Austryi nie można nie przedsięwziąć prze- 
ciwko narodowi czeskiemu, że nie można go 
ignorować lub gnębić. 

„Większość porządku dziennego“ jest 
zdaniem mowcy zupełnie niezdolną do po- 
zytywnej pracy. Uchwalenie budżetn nie może 
być przecież polityką parlamentarnej więk- 
szości. Nawet twórcy tej większości nie wie- 
dzą, coby zresztą ta większość mogła prze- 
prowadzić, Z taką większością Rząd nie mo- 
że działać wrogo przeciwko Czechom, chociaż 
mu to z różnych stron doradzają. 

W dalszym ciągu omawiał mowca rze- 
komy zamiar oktrojowania ustawy językowej 
na podstawie $. 14. Formalnie jest to nie- 
możliwem do przeprowadzenia, projekta bo- 
wiem rządowe sprzeciwiają się ustawom za- 
sądniezym, nie można więc do nich zastoso- 
wać paragrafu 14. 

Czesi nie mają nie przeciw proklamo- 
waniu polityki wolnej ręki. Polityka taka nie 
może im przynieść szkody. Czesi rozporządzają 
tak wielką ilością głosów, że nie obawiają 
się odosobnienia. Nie tracimy wiary — po- 
wiedział w końcu mowca — że prawdziwy po- 
kój nastanie dopiero wtedy, gdy spór naro- 
dowy zażatwiony zostanie uczciwą i honorową 
ugodą. Ozesi są zawsze gotowi do niej, jak- 
kolwiek propozycye ich przyjmują Niemcy 
więcej, niż chłodno. 

Drugi mowea dep. Forzt, podobnie jak 
pos. Kramarz, dowodził, że zwycięstwo ob- 
strukcyi nie jest jeszcze właściwem zwycię- 
stwem Czechów. Było ono potrzebnem tylko, 
aby sparaliżować akcyę niemiecką, czyli, aby 
klin klinem wybić. Niemcy okazali, że przez 
obstrukcyę rozbijają parlament centralny. -— 
Czesi musieli pokazać, że ze swej strony nie 
mają powodu parlamentu tego bronić. W tem 
znaczeniu była obstrukcya niejako obowiązkiem 
samoochronnym. Mówią, że Czesi powinni 
byli mieć wzgląd na prawicę. Ale ta prawi- 
ca nie była nigdy większością, któraby dą- 
Żyła do przeprowadzenia programu — ale ra- 
czej było to „stowarzyszenie weteranów“. 

Mowca nie wierzy w możność dalszych 
konferencyj ugodowych. Mówią — rzekł da- 
lej p. Forzt — że ustawy językowe będą prze: 
prowadzone na podstawie $. 14, ale ja temu 
nie wierzę, bo to sprzeciwiałoby się konsty- 
tacyi, a treść ustaw jest zamachem na uznane 
przez stulecia prawa Czechów. 

Poseł Forzt oświadczył się także prze- 
ciw narzueeiu regulaminu izbowego. 

Zgromadzenie wyborców przyjęło rezo- 
lucyę, w której zaprotastowało przeciw wpro- 


wadzenia ustawy językowej na podstawie 
$. 14 
pO . 
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Z Poznańskiego. 


(Gubernator kaliski w Poznaniu. — Gość nie- 
miecki z wystawy rolniczej o Polakach. — 


Polacy w Izbie adwokackiej). 
Dzienniki hakatystyczne są tem zgry- 
zione, iż gubernator kaliski generał Daragan, 
który bawił w Poznaniu podczas ostatniej 
nieinieckiej wystawy rolniczej, stykał się ze 
społeczeństwem polskiem i złożył dłuższą wi- 


l LRRRATURY ZAGRANICZNEJ. 


PAN PG 


(be terre qui meurt“ par René Bazin.) 


X HIT. 
{Ciąg dalszy ). 


EPA 


Wzdrygnęła się. 

-— Bluchaj!.. — szepnęja. 

Porwała z okna lichtarz ze świecą i o- 
hracając się spojrzała po pokoju. 

-— To prawda, coś się rusza w piekar- 
mi -— rzeki Jan Nesmy. 

Drzwi od piekarni. lekko odchyłone, vu- 
svaly się. Romaille była na twarzy biała jak 
płótno, ale w żyłach jej odważna krew pły- 
nela; wyciągnęła rękę ze świecą jak mogła 
najdalej, cicho przeszła przez pokój i raptem 
drzwi otworzyła na oścież. Cień jakiś usunął 
sie, obiegł cały pokój i wrócił do stóp dzie- 
wczyny, która poznała Bas-Rouge. 

-- A ty co tu robisz? Zkąd się tu 
wziąłeś? — zawołała. 

Gwałtowny przeciąg zawiał z piekarni 
i Rousille zdziwiona rzekła, że chyba drzwi 
z podwórza nie były zamknięte ?. 

Rzuciła okiem w okno, gdzie zawsze u- 
kazywała się twarz Jana Nesmy i przeszła 
do piekarni chcąc się przekonać co to wszyst- 


ko ma znaczyć. W piekarni zastała wszystko, 
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zytę ks. arcybiskupowi Stablewskiemu, Zdzi- 
sławowi ks. Czartoryskiamu, Mieczysławowi 
hr. Kwileckiemmu, doktorowi Wicherkiewiczo- 
wi, Pomorskiemu i innym. 

Dostojnik rossyjski był szezególniejszym 
przedmiotem uwagi ze strony władz miejsco- 
wych. Giównodowodzący generał wydał na 


jego cześć obiad, a przed mieszkaniem gościa 


koncertowała w pierwszym dniu orkiestra 
pułku artyleryi, w drugim zaś czarnych hu- 
zarów. — Na dworzec kolejowy odprowadzili 
go różni wojskowi i cywilni dostojnicy. 

Jak daleko posuwa się szowinizin nie- 
których nieprzejednanych jednostek niemie- 
ckich świadczy list ogłoszony w Danziger 
Allg. Ztg. o. wystawie poznańskiej. Autor li- 
stu nazywa Foznań dosłownie „miastem bar- 
barzyńskiem*, a to dla tego, ze na ulicach 
obijał się o jego uszy język polski, że w re- 
stąuracyach są wyłożone spisy potraw także 
w języku polskim, że wszystkie handle mają 
obok firm niemieckich także polskie. 

Odbyte w tych dniach wybory do po- 
znańskiej Izby adwokackiej, stwierdziły wy- 
mownie obojętność Polaków, gdy chodzi o 
strzeżenie ich własnych interesów. Izba adwo- 
kacka w obwodzie sądu nadziemiańskiego po- 
znańskiego liczy 172 członków a to: 46 Po- 
laków, 60 Niemców, 66 żydów. W zarządzie 
Izby zasiadało dotąd: 4 Polaków, 4 Niem: 
ców, 7 izraelitów. Po dokonanych właśnie 
wyborach zasiadać będzie odtąd w zarządzie 
(składającym się z 15 członków): 8 izraeli- 
tów, 4 Polaków, 3 Niemców. Udy więc a- 
dwokatów chrześcian jest razem 106, izrae- 
litów zaś 66, ci ostatni w zarządzie Izby 
adwokackiej mają teraz absolutną większość !! 
Ale bo też gdy z Polaków brała udział w gło- 
sowaniu załedwie tylko czwarta część, to na 
60 izraelitów głosowało przeszło 50. 


Z pod nerła carskiego. 
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(Zakład dla dzieci szlachty w gubernii wołyń- 

skiej. — Jubileusz klasztoru niegdyś katolickiego, 

dzisiaj prawosławnego. — Statystyka zesłańców 
na Sybir i Sachalin). 


Wołyński gubernialny marszałek szlachty, 
p Uwarow, jak donosi Kijewlanin za posre- 
dnietwem marszałków powiatowych zwrócił 
się do ziemian gubernii wołyńskiej z prośbą 
o pomoc małeryalną, celem założenia w Ży- 
tomierzu szkoły i przytułku dla dzieci szlachty 
wszystkich wyznań. P. Uwarow proponuje za- 
łożenie przytułku dla 50 wychowańców, z 
których (30 będzie utrzymywanych przez 
szlachtę, a 20 na własny koszt. Urządzenie 
szkoły i przytułku będzie kosztowało 50—75 
tysięcy rubli, utrzymanie zaś 30 wychowań- 
ców 18.000 rubli rocznie. Chociaż szlachta 
wołyńska ma kapitału zapasowego 34.000 ru- 
bli, a oprócz tego otrzyma 45.000 rubli ze 
sprzedaży jednego majątku, środki te wszakże 
są niedostateczne na założenie i utrzymanie 
projektowanego zakładu. W obec tego marsza- 
łek proponuje szlachcie dobrowolny podatek 
po ĉ/; kop. od dziesięciny lub skapitalizowa- 
nie tego podatku. Ponieważ do szlachty dzie- 
dzicznej w gub. wołyńskiej należy 2,323.813 
dzies, ziemi, przeto ściągając po */, kop. z 
dziesięciny, uzyskanoby 14,000 rubli rocznie, 
skapitalizowana zaś jednorazowo suma wynio- 
słaby 350.000 rubli. 

Star.żytny klasztor w Supraślu pod Bia- 


|łymstokiem, zamieniony na prawosławny, ob- 

chodził przed kilku dniami 400-lecie swego 
założenia. Na uroczystość tę car i carowa 
przysłali na ręce generał-gubernatora troekie 
go depeszę z życzeniami. Klasztor ten założo- 
ny za króla Aleksandra Jagiellończyka przez 
Aleksandra Chodkiewicza, posiada bogatą bi- 
bliotekę, zebraną przez Bazylianów. Między 
innemi z klasztorem tym związany jest jeden 
z majstarożytniejszych pomników piśmienni- 
ctwa słowiańskiego, t. zw. Codex Supraslen- 
sis, który po raz pierwszy dał poznać uczo- 
nemu światu około r. 1660 duchowny miej- 
scowy, ksiądz Bobrowski. Niegdyś opactwo 
bazyliańskie w Supraślu należało do najbo- 
gatszych opactw w Polsce: w dziale „Staro- 
żytna Polska“ dochody jego podano na 120 
; tysięcy zł. rocznie. Dzisiaj tem wszystkiein 
zawładnęli mnisi prawosławni. 

W obec zapadłej w radzie stanu uchwały 
co do zniesienia kary wysyłki przestępców 
na Sybir obliczają St.-Petersbuskija Wiedo- 
mosti, że w całej Syberzi, licząc i wyspę Sa- 
chalin, w latach 1697 — 1898 znajdowało się 
298.557 zesłańców płci obojga, którzy stano- 
wią 5,21 pre. tamtejszej ludności. Wśród nich 
było 145.418 osób zesłanych w porządku al- 
ministracyjnym, głównie z mocy uchwał ze- 
brań gminnych, 100.595 zesłanych na osie- 
dlenie, 39.683 zesłanych do robót i 9881 ze- 
słanych na mieszkanie. Przecięciowo w dzie- 
sięcioleciu 1687 — 1896 roku przybywało po 
10.842 zesłanych i 5610 osób dobrowolnie za 
nimi przybywających. Z całej tej masy bli- 
sko trzechset tysięcy osób zesłanych, obecnie 
około 100.000 należy zaliczyć do Kategoryi 
włóczęgów, drugie 100.000 do bezdomnego 
proletaryatu, żyjącego z zarobków niepewnych, 
wreszcie jest 70.600 robotników i 30.000 osia- 
dłych rolników. 
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KRONIKA 


Lwów 19 czerwca. 


-- 4 Uniwersytetu. Pp. Kazimierz Lip- 
ski z Niemierzyniee, na Wołyniu, i Robert Quest 
| ze Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie w Gracu 
stopień dokterów wszech nauk lekarskich. 


-— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy e. k. Akademii we- 
terynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
drugi 6-miesięczny kurs kucia koni w r. 1900 
rozpocznie się od 2 lipca i trwać będzie do 51 
grudnia 1000. Czeladnicy kowałsecy chcący się 
zapisać na ten kurs, mają się osobiście zgłosić 
w ciągu miesiąca czerwca r. b. w kancelaryi 
powyższego Zakładu (ulica Kochanowskiego 33) 
i przedstawić: 1. świadectwo ukończenia z do- 
brym postępem szkoły ludowej; 2. świadectwo 
wyzwolin i 3. świadectwo odbytej przynajmniej 
2-letniej praktyki czeladniczej. 


— C. k. państwowa szkoła handlo- 

'wa we Lwowie. Egzamina prywatystów, za- 
pisanych do wyższej szkoły handlowej, odbędą 
się w czasie od Í—-10 lipca b. r. Przed przy- 
stąpieniem do egzaminu prywatysta wiuien jest 
zgłosić się w dyrekcyi zakładu, wykazać, że 
uiścił opłatę szkolną i złożyć taksę egzamina- 
cyjną w kwocie 24 koron. Wpisy do pierwszej 
klasy wyższej szkoły handlowej na rok 1900/1 
odbędą się w pierwszym termiuie w dniach 14, 
15 i 16 lipea w kancelaryi dyrckcyi (gmach 


w porządku, ale drzwi do izby, w której mie- 
szkał Andrzej były otwarte. Rousille szła da- 
lej; wiatr gasił świecę i musiała płomień 
ręką osłonić; wiatr wiał prosto ze dworu. 
Tak, nie było wątpliwości, Andrzej wyszedł... 

Weszla do pokoju i pobiegła prosto do 
łóżka; łóżko było puste, nieposłane.. W my- 
śli jej błysnęło podejrzenie, które stłumiła w 
sobie; przypomniała sobie Franciszka... Te 
łzy Andrzeja, to wzruszenie.. Boże! Boże!... 
szepnęła. 

Szybko pochylila się chcąc zobaczyć, 
czy są jego trzewiki i buty wysokie, kióre 


Andrzej zawsze tam chował! niebyło nie! 
Otworzyła kufer przy łóżku: był pusty! Wró- 


cila do piekarni, wdrapała się po drabinie na 
strych i tam, w pewaym zakątku, który zna- 
la dobrze, szukała czaruego kuferka, który 
Andrzej przywiózł z sobą z wojska. Kuferka 
nie bylo... Fakta mówiły jasno; nieszczęście 
stało się! 

Wtedy, zrozpaczona, nie mogła milczeć 
dłużej i zbiegając z pospiechem. zawołała : 

— Ojcze! 

Głos zaspany, przytłumiony oddaleniem, 
odpowiedział : 

Co tam takiego? 

— Andrzeja już nie ma! 

Wołając, przebiegła przez swój. pokój 
i spojrzawszy w okno, gdzie zdawałe jej się, 
że cień jakiś miga, rzekła nie zatrzymując 
się: 

— Bądź zdrów, Janie Nesmy! Nie wra- 
caj już nigdy! Jesteśmy zgubieni! 

Pobiegła aż do drzwi komórki łączącej 
się z salą, gdzie sypiał ojciec. 


teatralny hr. Skarbka, wejście od placu Gołu- 
chowskich, V. brama, II. piętro) od godziny 9 
do 11 rano. — Uczniowie zgłaszać się mają w 
towarzystwie rodziców lub opiekunów, albo wy- 
kazać się pisennem ich pozwoleniem na przy- 
jęcie, mają wypełnić kartę wpisową (do nabycia 
u tercyana) i przedłożyć następująco dokumen- 
ta: 1. metrykę chrztu lub urodzenia w celu u- 
dowodnienia, że nkończyli lub ukończą z koń- 
cem roku 1900 czternasty rok życia; 2. świa- 
dectwo ukończonej czwartej klasy szkoły śre- 
dniej (gimnazyum lub szkoły realne) lub 
trzyklasowej szkoły wydziałowej. Przyjęcie tych 
ostatnich zależeć będzie od wyniku egzami- 
nu wstępnego. Każdy uczeń ma przy pier- 
wszem przyjęciu złożyć taksę wstępną w wy- 
sokości 4 K. (obcokrajowcy 20 K) i coro- 
cznie 2 K. (obcokrajowcy 10 K.) jako datek na 
środki naukowe. Czesne wynosi 40 K. (dla ob- 
cokrajowców 200 K.) i ma być uiszczone z gó- 
ry w dwu równych ratach, a mianowicie na po- 
czątku roku szkolnego i dnia 1 maja 1901 r. 
Nauka rozpoczyna się 1 września 1900, a koń- 
czy 15 lipca 1901. 

Dyrckcya wzywa równocześnie rodziny ma- 
jące zamiar utrzymywania uczniów na stancyach, 
aby w celu zasiągnięcia bliższych informacyj, 
zgłosiły się w kancelaryi dyrekcyi w dniach 
1—10 lipea między godz. 10 a 11 przed po- 
łudniem. Rodzicom, względnie opiekunom uczniów 
zaleca się usilnie, aby w wyszukiwaniu stacyi 
zasięgali rady szkoły. W końcu dyrekcya zwraca 
uwagę Publiczności na reskrypt e. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 17 marca 1900, we- 
dle którego oznajmia się, że wyższe szkoły hau- 
dłowe należy zupełnie na równi uważać z nie- 
licznymi zakładami starszymi, wyposażonymi ty- 
tułem „Akademii handlowej“, tak co do organi- 
zacji, programu i celu nauki, jakoteż co do pra- 
wa jednorocznej służby wojskowej, służącego 
ich abituryentom tudzież co do ubiegania się o 
posady publiczne. 


— Popisy szkoły muzycznej p. Maryi 
Marek odbędą się w dniach 21, 22 i 28 b. m. 
w sali Domu narodnego, każdym razem początek 
o 4 po południu. W sobotę, d. 28 b. m., grać 
będą uczniowie p. Pollaka. 


— Egzaminu dojrzałości w e. k. gi- 
mnazyum w Samborze. Do egżaminu dojrzałości 
zgłosiło się abituryentów 31, z tych publicznych 
uczniów zakładu 28, prywatnych 3. Za dojrza- 
łych zostali uznani: Berger Stanisław, Bilek Bo- 
lesław, Biliński Mikołaj, Bischof Karol, Drzy- 
malik Roman, Freund Jona, Goldenthal Józef, 
Jeluk Izydor, Kostuś Wojciech, Lenczewski Ka- 
zimierz, Maciejowicz Maryan, Mironowicz Enge- 
niusz, Piniański Bazyli, Robinsoha Bfroim, To- 
maszewski Zdzisław (z odzn.). "Txichter"Tzydor, 
Walter Jakób, Kral Karol (pryw.). 

Do egzaminu poprawczego po feryach prze- 
znaczono 10 abituryentów (8 publ. i 2 pryw.). 

Reprobowano na rok 8 abituryentów (publ.), 
z tych dwóch z powodu niepomyślnego wyniku 
egzaminu piśmiennego. 


— IX Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich, który — jak wiadomo — odbędzie się 
w Krakowie w dniach od 21 do 25 lipca b. r., 
zapowiada się okazale tak eo do liczby uczestni- 
ków jak i naukowego znaczenia, tak, że świe- 
inością swoją przewyższy poprzednie Zjazdy tego 
rodzaju. Prace komitetu gospodarczego i organi- 
zacya pojedynczych sekcyj naukowych w: liczbie 
24, są w pełnym toku. Datychczas zgłoszono 
365 odczytów, które wypełnią program posie- 
dzeń sekcyjnych, oprócz tego nadesłano 70 te- 
matów, traktujących o kwestyach aktualnych, z 


i Stary Lumineau skoczył z łóżka i szedł 
już, boso, odziewające się po drodze. Zbudzony 
z pierwszego snu, nie rozumiejąc dobrze o co 
cbodzi, ukazał się nagle z surową twarzą 
w blasku świecy, którą Rousilie niosła w ręku. 

— (zegoż tak krzyczysz? — rzekł. — 
Przecież nie może być daleko. 

Ale zobaczywszy przerażony wyraz twa- 
rzy córki. on także przypomniał sobie Franci- 
szka, zudrzał i już w milezenin szedł za nią. 


Przeszli cały dom aż do pokeju An- 
drzeja i tam Roneille puściła ojea naprzód. 
Zobaczył łóżko nicrozebrane — i to mu wy- 
starczyło, ahy wszystko zrozumial. Stat chwalę 
nieruchomy; dzy go oślepiały. Potem, kro- 
kiem chwiejnym szedł na dziedziniec; na 
gn copart się obydwoma rękami o frawugę 
westchnął głęboko, jak gdyby miał zamiar 
zawołać syna, ale z ust jego wyszedł tylko 
jęk przypłuszony, zaledwie zrozumiały: „Mój 
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Driot!“ 4 olbrzymi starzee rung? na wznak 


Jednocześnie z głębi domu Maturyn gra- 
i GICTANO- 
szezudłami o sprzęty i ściany. 


molit się, przeklinając, uderzając w 


ściach głową i 


-- Do mnie! — krzyczał - 
chodź do mnie! Chee go widzieć! 
Rousilię uklękta 


palong. 


Dzierżawca szybko wróciť do przytomno- 
ści. Podniósł się i zobaczywszy Matnryna, 
który lamentował wołając, że ojciec umarł, 


ziemię, zema lony. 


rzekł do niego: 


pro 3 


Rousille, 


przy ojcu i eatowala go 
płacząc, a tymezasera obudzony hałasem pa- 
robek, zbliżał się z podwórza z latarnią za- 


— Nie mój kochany, jeszcze się trzy- 
mam. 


XIV. 
Nazajutrz, o świcie Toussaint Luminean 
: był jnż na nogach rozpoczynają: wędrówkę 
po wszystkich sąsiednich folwarkach, żeby 
się czegoś o synu dowiedzieć. Parobek i Ma- 
turyn utrzymywali, że nie wiedziej wcale o 
zamiarach Andrzeja, trzeba więc było zapy- 
tać się tych, z którymi młody ezłowiek po 
swoim powrocie z Afcyki, żył w większej za- 
Żyłości. Ale ci, do których się ndawał, mało 
| wiedzieli, a może nie chcieli wydać powie- 
| tzonej sobie tajemaicy, Jeden tylko wygadał 
| że Andrzej był wczoraj w kilku do- 
mach. żeby sig poźegnać i u niego miedzy 
GRA, „1 powiedział, że jedzie do połn- 
| 


dniowej Ameryki, gdzie za male pieniądze 
dostanie piękua ziemię do wyboru: ale i ten 
nie znał nazwiska tego krajn, gdzie się Andrzej 
wybierał, 
i Ryło to już} na trzeci dzień po odejściu 
| Andrzeja. Stary, wróciwszy z tą wiadomościa, 
| do domu. zastał ilaluryna siedzącego przy 
kominie i zapytał go. czy ma jeszcze jaki: 
szkolne książki u siebie, takie książki, gdzie 
są różne kraje. 

— Geografia? tak, nasze szkolne ksią - 
żki muszą jeszcze gdzieś być... A na co ojen? 

— (Chciałbym zobaczyć Amerykę —- 
rzekł stary — powiadają, że tam twój brat 
miał pojeehać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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których każdy przedstawiony będzie przez spe- 
cyalnych referentów i poddany wyczerpującej 
dyskusyi. 

Podczas Zjazdu odbędą się dwa posiedze- 
nia ogólne, na których poruszone tematy będą 
miały charakter ogólniejszy. Odczyty na nich 
wygłoszą: najsławniejszy z polskich chemików 
prof. Nencki z Petersburga, który wykładać bę- 
dzie o „Przyszłych zadaniach chemii biologi- 
cznej”, oraz znani w Świecie naukowym prote- 
sorowie Hoyer i Baranowski z Warszawy. Ten 
ostatni przedstawi w swym wykładzie sprawę 
walki z gruźlicą, zajmującą obecnie żywo wszyst- 
kie społeczeństwa europejskie. 

Odczyty te obudzą niezawodnie zaintereso- 
wanie szerokich warstw, tem bardziej, że w wy- 
kładach swoich poruszą prelegenci sprawy rze- 
czywiście doniosłe i poglądy swoje oprą na naj- 
nowszych zdobyezach naukowych. 


— Śluby. Dnia 16 b. m. odbyły się w 
Bursztynie gody weselne p. Jana Gorayskiego, syna 
Augusta, członka Izby panów i Maryi z hr. 

Orowskich, z księżniczką Maryą Jabłonowską, 
córką ks. Stanisława i Jadwigi ze Sieckich. 
liczna to była uroczystość, prawdziwie staropol- 
Ska, bo nie tylko, że się łączyły z sobą staro- 
żytne rody, ale cały charakter tych godów był 
pełen prostoty, szczerości i tej gościnności, która 
nie przepychem ale życzliwością wszystkie pod- 
bija serca. 

Ślub dawal ks. Bratkowski, T. J., 4 za- 
znaczył on w podniosłej przemowie społeczną 
doniosłość i zadanie tego związku oblubieńców, 
których do siebie zbliżyło nezucie serdeczne; Bóg 
błogosławić będzie stadłu przejętemu zasadami 
iście katolickiemi, które wyrosło nie według mo- 
de? bezreligijnych nowożytnych, ale w staropol- 
skich tradycyach służby dla Kościoła i ojczyzny. 

Urocza młoda para juz od rana odbierała 
Powinszowania od licznych deputacyj % miasta 
Bursztyna i okolicznych włości ks. Jabłonow- 
skich, którzy są ukochani przez tamtejszych mic- 
Szkańców. Miasto było ustrojone Świątecznie, 
dzielna banderya z chorągiewkami o barwach 

erbowych odprowadzała młodą parę do kościoła 
W pełnym galopie. Państwo młodzi wrócili do 
Tzęsiście oświetlonego pałacu prześlicznymi końmi 
2e słynnego stada moderowskiego, a wspaniale 
ognie sztuczne w parku bursztyńskim spalone, 
upiększyły wieczór poślubny. 

Dźwięki kapeli miejscowego Jankiela, którego 
nie brakło dla uzupełnienia tych polskich godów 
weselnych, oznajmiły zebranym o rozpoczęciu 
Uczty. Pierwszy toast wierszem na cześć młodej 
pary wygłosił Oswald hr. Potocki, rozpoczy. ając 
od wrażenia, które wszyscy podzielali obecni, iż 
M para tak dobrana, „że na nią patrzeć aż mi- 
wI g kończąc życzeniem, aby i w późnej sta- 
Toei ctoczenie dzisiejszych nowożeńców takie 
Same podzielało uczucia. 

Zdrowie księstwa Jabłonowskich wzniósł 
p. August Gorayskj a zdrowie rodziny pana 
młodego ks. Andrzej Lubomirski; obaj czerpali 
treści do swych przemówień ze skarbnicy dzie- 
RZ p Przykładów z przeszłości prze- 
kładali nowożeńcom wzory, jakie mają w naj- 
bliższej rodzinie. Ueztę zakończył toastem „ko- 
chajmy sie“ Mikołaj br. Rey, wznosząc go w 
ręce ks. Bratkowskiego, który tak ie 
Wyłożył młodej parze naukę miłości i w ręce 
sędziwego dziadka panny młodej pana Henryka 
Olechnowicza Steckiego, który Pamięta jeszcze 
iune, lepsze czasy naszych dziejów. 

Zebranie miało cechę ściśle rodzinnego i 
domowego święta; przybyli też tylko najbliżsi 
krewni i przyjaciele łączących „się rodzin. Wspa- 
niałe stroje polskie, szczególnie obu ojeów, któ- 
rych postawy rysowały się w tych bogatych 
deliach jak z obrazu przodków wyjęte, dodawały 
Powagi temu zebraniu tak, jak śliczne tualety 
dam niezwykłego powabu. Grono pań  jaśniało 
urodą i wdziękiem, szczególniej młodziutkie 
drużki ks. Laura Jabłonowska i panna Jadwiga 
Stecka, 

.  Nadeszlo około 300 telegramów % życze- 
nami a przedewszystkiem błogosławieństwo od 
Ojca św, 


bł W kościele 00. Jezuitów we Lwowie po- 
k Slawiony został w dniu 16 b. m. związek 
= eński panny Janiny Sawickiej, córki dr. 
(ana Stella Sawickiego, inspektora kraj. szpitali 
1 lzydory z Zarzyckich, z p. Witoldem Niesio- 
>wskim, porucznikiem piechoty. 
Ści Dnia 16 czerwca r. b. odbył się w ko- 
miynee p. Ja itd 2 panną ata 
- vana Krudysza z panną Malwiną 
Mago. o€jowem. p. Józefa Iglatow- 
W kościele ewangielicki owi 
był się w niedzielę, d. 17 Po vie s 
toniego Potockiego, literata, z panną Mary: P = 
Mk WEY- 


 bydkowną, artystką sceny krakowskiej, 


— Kronika pożarów. Dnia 3 p 
0 godz. 41 rano wybuchł pożar w gminie Siemie 
kowce i zniszczył zagrody 5 gospodarzy, z któ. 
Tych trzech było ubezpieczonych. Ogólna szkoda 
Wynosi około 3900 koron. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. 

W dniu 6 czerwca b. r. około godziny 10 
"R południem zniszczył pożar 3 domy mie- 
"RD tudzież jedną stajnię i jedną stodołę w 

uli, powiatu joworowskiego. wyrządzając szko- 
è na sumę 2890 koron. Ogień wznieciła pra- 
Podobnie w skutek nieostrożności Parańka 


Marceluch, która świeżo wyjęty chleb z pieca 


i niezawodnie z węglem wyniosła do komory. 


W szopie Josla Bindeglesa wybuchł w Je- 
zupolu w dniu 5 czerwca b. r. pożar, który 
zniszczył sąsiednią szopę Pawła Troszki, dom i 
budynki Malnybidów, Procia Kudły i stog ze 
sianem Jabóba Czwerdy. Szkoda wynosi około 
2300 koron, ubezpieczona tylko na 1000 K. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

W dniu 6 b. m. przed południem wszczął 
się w Uzinie, powiatu stanisławowskiego, w 
szopie Dmytra Bojczuka ogień, który przy sil- 
nym wietrze pochłonął szybko zagrody z bu 
dynkami i dobytkiem 31 włościan. Ogólna szko- 
ba wynosi 24.300 K., ubezpieczona na 10.140 
koron. Oilena razie sprawdzić było można, po- 
żar wznieciły dzieci, bawiące się zapałkami. 

W pożarze, jaki wybuchł w dniu 8 b.m. 
około godziny 1 po południu w Augustówce, po- 
wiatu brzeżańskiego, padły ofiarą płomieni za- 
grody wraz z całym dobytkiem 17 tamtejszych 
włościan. Ogólna szkoda wynosi 23.202 koron, 
ubezpieczona jedynie na 4600 koron. Pożar po- 
wstał z kupy słomy, leżącej na podwórzu do- 
mowstwa Sawki i Hryńka Wasylczyszynów, któ- 
rą bawiący się zapałkami czteroletni syn Dmy- 
tra- Wasylczyszyna zapalił. 

Z Podkatnienia donoszą nam: W dniu 11 
b. m. wybuchł około godziny 10 przed połu- 
dniem pożar, którego ofiara padło 10 domów i 
tyleż budynków gospodarczych. W pożarze od- 
niół ciężkie poparzenie 14-letni chłopak, a ofia- 
ra rozszalałego żywiołu padło 25 sztuk bydła. 
Ogólna szkoda, zrządzona pożarem, wynosi 
87.700 koron. Przyczyną pożaru była nieostro- 
ŹNOŚĆ. 

Dnia 6 b. in. około godziny 11 przed po- 
łudniem powstał ogień w Podolszu, powiatu wa- 
dowiekiego, który zniszczył stodołę Józefa Fra- 
ezka, wartości 600 koron. Stodoła była ubez- 
pieczoną na kwotę 800 koron. Ogień spowodo- 
wał Ś-letni chłopiec Stanisław Zieliński, rzu- 
ciwszy niedopałek papierosa na słoną, złożoną w 
stodole. 

Wieczorem dnia 11 b. m. wybuchł w So- 
kalu w szopie tamtejszego mieszczanina Michała 
Kizyka pożar, który z powodu panującej posu- 
chy w jednej chwili ogarnął ll domów mie- 
szkalnych z zabudowaniami gospodarskiemi. Na 
szczęście panował podówczas zupełny spokój w 
powietrzu, w skutek czego przy energicznej ak- 
cyi ratunkowej udało się pożar zlokalizować. 
Szkoda wynikła w skutek tego pożaru wynosi 
około 20.000 koron. Pożar powstał, jak się 
zdaje, w skutek nicost:ożności. Z 11 poszkodo- 
wanych właścicieli było 10 ubezpieczonych od 
ognia. 

— Turniej tennisowy rozpoczął się 
dziś we wtorck, 19 b. m. o godzinie pół do 5 
po południu na Siawach Punieńskich. Popis ten 
odbywać się będzie i przez dni następne co 
dzień o tej samej godzinie aż do rozegrania. 
W popisie dnia pierwszego zapowiedzieli swój 
udział pp porucznicy 80 p. p.: Henryk Kögler, 
Ryszard Schróer, Otto Zaufaly, pp. Stefan Kos- 
sak, Gabriel Krosiński, dr. Jienryk Mikolasch, 
c.i. porucznik pułku huzarów Jenryk Pritzradny 
de Brezno i kadet Hugo Kanior. Przyznanie i 
rozdział nagród przez jury konkursowe, nastąpi 
w ostatnim dniu rozegrania turnieju i odbędzie 
się uroczyście, z towarzyszeniem koncertu kapeli 
wojskowej. 


— W szkole sztuk pięknych dla ko- 
biet w Krakowie odbył się konkurs na afisz. 
Pierwszą nagrodę (100 koron) otrzymała panna 
Gramatykówna z Krakowa, drugą nagrodę (60 
koron) panna Jadwiga Malinowska z Warsza- 
wy, trzecią nagrodę (40 koron); panna Marya 
Niedzielska z Wołynia. Pochwalne wzmianki o- 
trzymały prace pań: Heleny Hochimann z Ki- 
jowa i Stanisławy Stefańskiej z Krakowa. 


T. Żywcem spalona. W pożarze, jaki 
wybuchł. w d. 10 b m. we dworze Rożauce 
ad Tartakowiec, własności Zbigniewa hr. Lan- 
ckorońskiego, poniosła śmierć w płomieniach 
Marya Skoczylas, trzy zaś osoby odniosły ciężkie 
skaleczenia. Ofiarą płomieni padło 6 budynków 
mieszkalnych, 1 stajnia i 35 wołów, łącznej 
wartości 28.600 koron, ubezpieczonej w krakow- 
skiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń na 
sumę 28.404 koron, 


— Świętokradztwo. W nocy z dnia 
Jl na 12 czerwca niewyśledzeni zbrodniarze za- 
kradli się do kościoła w Wyżniey i skradli z 
zakrystyi monstrancyę, 2 kielichy, B patyny i 
krzyż z relikwiami. Prócz tego rozbili skarbonę 
koło drzwi, w której było kilkadziesiąt centów, 
nakoniec rozbili cyberium we wielkim ołtarzu i 
wzięli puszkę z Przenajświętszym Sakramentem 
wraz z sukienką, która zdobiła puszką. Gdzie 
podzieli i co zrobiono z Przenajświętszym Sa- 
kramentem, nie wiadomo. 


— Wycieczkę turystyczną w Tatry 
urządza krakowskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ dla swych członków i ich rodzin, oraz 
dla członków innych gniazd związkowych. Wy- 
cieczka obliczoną jest na dni 3. Wyjazd nastąpi 
le ya 28 b. m. o godzinie 5 popołudniu ko- 
pi % P Zakopanego. Dnia 29 i 80 b, m., oraz 

niedzielę 1 lipca odbędą się wycieczki w Tatry 


k R Okiem. Powrót z 1 na 2 lipca do 


— Samobójca, który zeszłej środy ode- 
brał sobie życie przez powieszenie w lasku na 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 20 czerwca 1900. 


e 


j Pohulance, nazywał się Adam Wolf i był ma- 
larzem pokojowym. 


— Niezwykłami wypadkowi popa- 
rzenia uległa wezoraj Petronela Podolska, 86-le- 
tnia żona dozorcy domu przy ul. Zielonej 1. 38. 
Podczas gotowania obiadu usiadła ona pod ku- 
chnią i skrobała ziemniaki, a gdy się chciała 
podnieść, potrąciła głową stojący na krawędzi 
kuchni garnek z wrzącym rosołem. Ponieważ 
była bez wierzchniego ubrania, ukrop poparzył 
jej silnie całe plecy. Stacya ratunkowa udzieliła 
jej pomocy i pozostawiła domowej opiece. 

— Wyścigi w Krakowie. Drugi dzień 
wyścigów w niedzielę odznaczał się zmienną 
pogodą i małem urozmaiceniem biegów. 

W pierwszym biegu o nagrodę „resursu“, 
pierwszym był „Balek“, Ó-letni gniady ogier 
p. Żangena; drugim „Sherman“, 3 letni gniady 
ogier p. Mautnera z Markhof (Adams); trzecim 
„Biegun“, st. og. p. Wł. Schindlera (Hyams). 

W biegu drugim o „nagrodę Wandy“, 
pierwszą była „Pojata* hr. Siemieńskiego, dru- 
gim „Dark-man* tegoż. 

W trzecim biegu o „nagrodę Dyrekto- 
ryum*, pierwsza była „Jocande* br. Springera, 
drugą „Avisa“ p. Mautnera, trzecią „VWietress* 
p. Drehera, ostatni „Motor“ p. Schindlera, 

W czwartym biegu sprzedażnym o na- 
grodę 2000 koron, zwyciężył „Marmaros* p. 
Redgrey'a, drugą była „Kadmea* p. Zangena, 
trzecią „Darling-urace* p. Pletzgera. 

W biegn piątym o nagródę rządową 3400 
koron, pierwszą była „Inca“ p. Springera, drn- 
gim „Toll* p. Schindlern. 

W szóstym biegu „Handicap tatrzański“ 
o nagrodę 2400 koron, pierwsza przybyła „Da- 
barry“ p. Mautnera, drugą byla „Gaytteś p. 
Sehindlera, trzecią „L Allemande" p. Pletzęera. 

W biegu siódmym o nagrodę miasta Kra- 
kowa, stanęła u startu jedna tylko klacz hr. 
Schoenborna „Eregy“ i bez trudu zabrała na- 
grodę. 


Zamach szaleńca. Po podwórzu 
gmachu mieszczącego przytułek dla sierót ży. 


dowskich w Peszcie, kręcił się od dluższega | 


czasu podejrzanie wyglądający miody człowiek, 
który zwrócił wreszcie na siebie uwagę poli- 
Gyanta (Gdy ten zbliżył się ku niemu, nieznu- 
jomy poszął uciekać, zosta: wszakże wkrótce, 
przy pomocy nadbiegłego ze strony przeciwnej 
drugiego policyania schwytany. Wtedy jednak 
dobył nagle rewolweru i strzelił jednemu z po- 
lieyantów prosto w twarz; kula strzaskała poli- 
cyantowi cala szezękę. Szaleniec rzucii się zaowu 
do usieczki, wpadl jednak na pędzącego ulicą ey- 
klistę i upadł, poczem został ponownie schwy- 
tany i ubezwładniony. W polieyi przekonano się, 
że aresztowany nazywa się Paweł Reichelt i 
jest szaleńcem, zbiegłym 5E maja b. r. z wie- 
deńskiego zakładu dla obłąkanych. 


— Nicszczęśiiwy wypadek. W dniu 
15 b. m. wywoził Hilary Chanas, lat 15 ma- 
jacy, wraz z ojeem Janem, kloce z lasu dwor- 
skiego w Stróżach wielkich, powiatu sanockiego. 
Wskutek nieostrożnej manipulacyi spadł kloc na 
Hilarego Chanasa i zabił go na miejscu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Sta- 
nistawowie, Wanda ze Zborowskich Sosnowska, 
żona urzędnika Banku austro węgierskiego, w 19 
roku życia. 

We Lwowie, dr. Cypryan Tokarski, lekarz, 
w 83 roku życia. 


— Źerwany tor kolejowy. W Dobry 
koło Limanowy zerwała woda skutkiem ciągłych 
deszczów nasyp kolejowy na przestrzeni kilku- 
dziesięciu metrów. 

wa Żywcem spaleni. W pożarze, który 
wybuchł w dniu 8 b. m. w Ostrowach baran- 
skich, powiatu kolbuszowskiego, w realności Wa- 
wrzyńca Barona, znalazło śmierć w płomieniach 
dwoje dzieci tegoż w wieku 6 i 29/, lat. 

— Podrzucenie dziecka. Dnia 8 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem znaleziono na polu w 
Tarnawie, powiatu dokromilskiego, ukryte w zbożu 
dziecię płci żeńskiej, około 10 dni liczące, które 
przyjął tymezasowo do siebie jeden z mieszkań- 
ców Tarnawy. Matki- tego dziecięcia na razie nie 
odszukano. 

— Samobójstwo. W Pstrągowej, pow. 
strzyżowskiego, powiesił się w dniu 13 b. m. 
w stodole ojca swego Franciszka Duda, 21-letni 
parobek. Przyczyna rozpaczliwego kroku dotych- 
czas niewiadoma. 


— Ofiary wady. W dniu 5 b. m. 0 
godzinie 2 po południu utopila się w gminie 
Krowince, w rzece Gniezna 6-letnia Anna Wo- 
roniewiez, Dziecko to utonęło w kąpieli wskutek 
własucj nieostrożności, oraz z powodu braku 
dozoru. 

Walenty Olech, 22-letni furman u br, 
Cetnora w Mościskach, kąpiąe się -d. 11 b. m. 
w rzece Siecznie, ntosął 


— Podczas pogrzebu żandarma Jo- 
drzeja Laski zastrzcliťa się w Kołomyi w dniu 
16 b. m. nad świeżo wykopazym grobem nte- 
znana, czarno ubrana kobieta, która przybyła 
pociągiem wprost z Czerniowiec. Nieznajoma była 
prawdopodobnie narzeczoną zmarłego. 

— Usiłowane samobójstwo. P. Emilia 
Krall, artystka - dramatyczna, należąca do teatru 
Raimunda w Wiedniu, 
wieczorem z okna drugiego piętra na bruk, chcąc 


wyskoczyła w sobotę | 


„w ten sposób położyć kres swojemu życiu. Od- 
; niosła ciężkie obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, 
| lekarze jednakże mają nadzieję utrzymania jej 
| przy życiu. Powodem rozpaczliwego kroku było 
przekonanie, które w ostatnich dniach uzyskała, 
że stosunek jej z pewnym mężczyzną, należą- 
cym do zamożniejszych kół, nie może ukończyć 
się na ślubnym kobieren. 


| 
| 
| 

— Zwłoki Macieja Kałużnego, włościa- 
nina z Łącka, liezącego 55 lat wieku, znale- 
ziono w tych dniach w Dunajcu na terytoryum 
gminy Mostki. Kałużny cierpiał na lekki obłęd 
i prawdopodobnie będąc w niepoczytalnym sta- 
a wszedł do Dunajca, gdzie znalazł śmierć. 


— BD Krasnego piszą nam: Około go- 
dziny 2 po południu w dniu 14 b.m. wybuchł 
w Kutkorzu w stajni Michała Korola z niewia- 
domej przyczyny pożar, którego ofiarą padło w 
krótkim czasie 22 budynków mieszkalnych sa- 
mych włościan. Ogólna szkoda wynosi 56.100 
koron, ubezpieczona jedynie na 12.600 K. 

W płomieniach zginęło dwuletnie dziecko 
Michała Korola, pozostawione w domu przez ro- 
dziców, którzy zajęci byli robotą w polu. 


| 
— Zbrodnia chojnieka. Z Chojnie do- 
noszą: W mieście panuje zupełny spokój i gdy- 
by nie obeoność wojska i posterunki stojące na 
ulicach, niktby się nie domyślał, że przed kilku 
Ę były w Chojnicach takie burzliwe zaj- 
| 


ścia. Posterunek, stojący na rynku, składa się 
z pól kompanii piechoty, noca posterunki na 
głównych ulicach są podwojone, przed domem 
Levy'ego stoją posterunki dniem i nocą. Datych- 
czas uwięziono 16 osób za współudział w roz- 
ruchach, ale po przesłuchaniu wypuszczono na 
wolność. O kobietach ehojniekich opowiadają, że 
przed kiiku dniami, gdy Hoffmanna prowadzo- 
no do sądu, towarzyszyło mu wiele kobiet, 
Przypadkiem spotkano w drodze rzeźnika Te- 
vy'ego, otóż kobiety natychmiast pozdejmowały 
z nóg drewniaki i trzewiki i poczęły bić Le- 
vy'ego, tak, że Levy musiał się schronić do są- 
siedniego domu. 

Sąd uwięził robotnika Moasloffa i komor- 
nieę Ross, ponieważ oboje przed sądem zczna- 
wali pod przysięgą fałszywie na nickorzyść Te- 
vy'ego. Landrat miejscowy ogłasza. że dwóch 
chłopców, synów robotnika, jeden 13-letni, dru- 
gi 6-letni, którzy przepadli bez wieści, widzia- 
no na drodze do Sępolna. Pewien kupiec ży- 
dowski z Chojnie odpowiada na pytauie niemie- 
ckiej gazety chojnickiej, czemu w przeddzień 
morderstwa przyjechało do Chojnie 20 handla- 
rzy żydowskich, że dnia 12 marca był jarmark 
w Gołdapiu Inny kupie? żydowski oświadcza, 
ża zna nazwiska wszystkich przejeżdżających i 
gotów je wymienić. 


— Wszechrossyjska wystawa drobnego 
przemysłu odbędzie się w Petersburgu w roku 
1901. 


— (Czekolada pamiątkowa.  Zamie- 
szkały od niedawna w Warszawie znany arty- 
sta- malarz monachijski, p. Antoni Kozakiewicz, 
w obfitych i eennych swoich zbiorach zabytków 
z przeszłości posiada dwie tabliczki czekolady, 
posiadające wartość pamiątkową. Tabliczki kwa- 
dratowe i dość grube, barwy ciemnej, pochodzą 
z epoki panowania Stanisława Augusta i sta- 
nowią wyrób paryskiej czekolady, dostarczanej 
na dwór tego monarchy. Na każdej z tabliczek, 
odlewanych z formy, znajdują się wypukło na- 
pisy (jak się to i dzisiaj w fabrykach czeko- 
lady praktykuje): S. A. R. P. (Stamisłaus Au- 
gustus Rex Poloniae); tabliczki są umieszczone 
w opakowaniu spłowiałem i zniszezonem. Zaby- 
tek artysta otrzymał przed laty 30 w Krakowie 
od osoby, której przodkowie mieli blizką sty- 
czność z dworem króla. 

— 0 całusa. Przed jednym z sądów nie- 
mieckich będzie się toczył niebawem ciekawy 
proces. Przed 4 laty jeden z okolicznych zamo- 
żniejszych właścicieli chciał pocałować 16-letnia 
córkę innego włościanina, po którego przyszła 
dziewczyna do karezmy, przyczem ów właściciel 
powiedział, że gdy dziewczyna skończy lat 20, 
to da jej 500 talarów. Za namową obecnych 
dziewczyna zezwoliła na posałowanie i obecnie 
po dojściu do lat 20 zażądała pieniędzy, a gdy 
ów pan dać nie chciał, sprawę oddała do sądu. 
— ALVSL s Mg 
maa mas w maraen T Baronia 
europejskich, jakie eS, go nych państwach 
wykazuje cie wes różńfć Z la": 8 agata 
hrnd nei ie pls statystyki po- 

PZA at” przeprowadzi sławny włoski 

okazuje Się, Ża na każdy mi- 


krymiaslog Ferri, 
lon mieszkańców przypada zabójstw: we Wło- 
iea 0—9, w Hiszpanii 78—7 w Węgrzech 
(5—%, w Rumunii 40—4, w Austryi 248 
Francyi 15—7, Rossyi 15 —2, Belgii 14—4, 
Szwecyt [3 —-9, Danii 12—4, Najmniejszy sto- 
snack wykazuje Irlandya10 8 Niemey 10—7, 
Holandya 5—6 i Szkocya 5. ` 

? Z powyższego zestawienia wynika, że ludy 
południowe i słowiańskie mają o wiele gorętszy 
temperament od innych (Włosi, Hiszpanie, We- 
Stay, Rumuni), na co wskazuje oprócz innych 
rzeczy, takża wyższa cyfra zabójstw, niż u lu- 
dów północnych, przedewszystkiem germańskich 
l angielskich. Różnica ta wywołaną jest głównie 
charakterem narodowym, nie mniejszą jednak rolę 
odgrywa przytem stopień rozwoju kulturnego, a 
co najważniejsze stosunki społeczne. 


— Wypadek w tramwaju. Wóz tram- 
waju, dążący z Passy do ratusza w Paryżu, za- 


trzymał się po drodze, 


niu w ruch drugiego wozu, który stanął z po 


wodu zepsucia się aparatu. Hamulec pierwszego 
wozu nie był dostatecznie zamknięty i z wielką 


chyżością pomknął ulicą Trocadero, wykoleił się 


następnie i przytem przewrócił dwa fiakry, tu- 


dzież wyłamał drzewo. Na uliey de Pont de 
l'Alma zatrzymał się wreszcie. Z pasażerów je- 
den poniósł śmierć, a trzynastu zostało zranio- 


nych. Z pomiędzy rannych umarł już dr. Er- 


nest Mayenfisch, trzech zaś walczy ze śmiercią, 
pomiędzy nimi niejaki Nampel, stróż oddziału 
niemieckiego na wystawie powszechnej. 


— Kopalnie... mydła. Amerykańskie 
czasopismo specyalne Engineer podaje notatkę 
o eksploatacyi regularnej kopalni mydła natural- 
nego. Niezwykła ta kopalnia znajduje się w 
Ashcroft, w Kolumbii angielskiej, i produkuje 
mydło, złożone między innemi z pewnych części 
boraksu i sody, zdatne do użytku tak w prze” 
myśle, jak w gospodarstwie domowem. Mydło 
naturalne znajduje się w kopalni w stanie mięk- 
kiej gliny, którą dosyć jest wysuszyć na powie- 
trzu, aby otrzymać bryły, dające się z łatwo- 
ścią ciąć na cegełki i kawałki. Po kilkunastu 
minutach suszenia, glina przybiera twardość my- 
dła, zachowuje zaś jednocześnie kolor szary. 
Wyżej wspomniane czasopismo oznajmia, iż jest 
to już czwarta znana w Ameryce kopalnia my- 
dła naturalnego: pierwsza istnieje w Newadzie, 
druga w Dakota, trzecia w Kalifornii. 
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Z teatru. Wznowienia starej farsy Fer- 
riera „Posłowie na wakacyach* niepod obna za- 
pisać na konto zasług obecnego kierownictwa. 
Farsa ta jest po prostu „tragicznie nudna*, 
autor zaś nawet w Paryżu nie miał nigdy sta- 
łego powodzenia. Rozgłos zawdzięczał on jedno- 
aktówce p. t. La Revanche d'lris, granej je- 
szeze w r. 1868 w Komedyi francuskiej. Potem 
jedna sztuczka wierszowana (saynette) pod t. 
„Chez U Avocat“, grana w r. 1878, która po- 
została w repertoarze pierwszego teatru i jeden 
wodewil jednoaktowy: „Les incendies de Mas- 
soulard* który podobał się widzom „Palais 
Royal“; — wszystkie zaś inne utwory Ferriera, 
zwłaszcza większe, nigdy trwałego nie miały 
sukcesu. Do rzędu tych większych, bo trzyakto- 
wych, należy owa wczorajsza farsa. Podobno 
Stanisław Koźmian, który cuda umiał czynić w 
teatrze i tymi „Posłami na wakacyach* zdołał 
ubawić swego czasu publiczność krakowską. Ale 
pewno ansambl był bardziej dobrany niż wczo- 
raj, role lepiej wyuczone, mniej anemicznych lub 
sztucznie ożywionych czy manierowanych posta- 
ci. Wczoraj, niestety, nie było całości zwartej, 
nie byłe wyówiczenia. Nawet najlepsi słabli. 
Może i to wpływało na usposobienie ogólne, że 
oprócz posłów scenicznych, publiczność była ta- 
kże „na wakacyach*.... teatr był niemal pusty. 


Dr. Alfred Nossig, objąwszy redakcyę 
dodatku literackiego do berlińskiej Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung, ogłasza w nim często ar- 
tykuły o polskiej literaturze, pisane z wielkiem 
znawstwem przedmiotu, a zarazem z gorącą mi- 
łością rodzinnego naszego dorobku literackiego, 
który znajduje coraz częstszych i chętniejszych 
tłómaczów na obca języki. W numerze z 15 
b. m. wzmiankowanego dodatku zauważyliśmy 
obszerniejszy artykuł, poświęcony niemieckiemu 
przekładowi nowelki Władysława Łozińskiego 
„Madonna Busowiska* (Das Marienbild von 
Busowiska), Przekład ten — zdaniem pana 
Nossiga — ma być bardzo dobry, a dokonała 
go jedna z pań towarzystwa berlińskiego, kry- 
jąca się pod pseudonimem Heleny Majdańskiej, 
która już dawniej niemieckiej literaturze przy- 
swoiła Sienkiewicza „Tę trzecią*, „Wyrok Zeu- 
sa“, „Latarnika”, oraz inne utwory. 

Oceniając najświeższy przekład pani Maj- 
dańskiej, poświęca p. Nossig wiele trafnych 
uwag polskiej twórczości literackiej ostatniej 
doby. Przekładów z literatury polskiej — pisze 
p. Nossig — przybywa w Niemczech z każdym 
rokiem więcej; gdy przed laty zdobył tam sobie 
prawo obywatelstwa jedynie I. J. Kraszewski, 
dzisiaj króluje tam, jak Giewont w Tatrach, 
Henryk Sienkiewicz, a obok niego — na podo- 
bieństwo innych szczytów tatrzańskich, okalają- 
cych Giewont — wystrzelają coraz bardziej w 
Niemczech inne nazwiska pierwszorzędnych pi 
sarzy. Tu p. Nossig wymienia nazwiska tych, 
którzy dzięki przekładom, w Niemczech są znani. 
Chmielowskiego „Dzieje literatury polskiej osta- 
tnich lat trzydziestu“ — kończy autor cieka- 
wego fejletonu — wzrosły w ostatniem wyda- 
niu niemal o połowę, a jest to najlepszym do- 
wodem, jak znacznie zwiększa się nasza pro- 
dukcya literacka. Zanim więc pani Helena Maj- 
dańska przystąpi do przekładów z najnowszej 
belletrystyki polskiej, radzi jej p. Nossig, by 
wpierw Niemcom przyswoiła utwery Zygmunta 
Kaczkowskiego i Maryi Konopnickiej. Dodawać 
chyba zbyteczna, jak upragnione są możliwie 
najczęstsze tego rodzaju fejletony w pismach za- 
granicznych o naszej twórczości literackiej. 

Cały artykuł dr. Nossiga tchnie miłością 
dla literatury polskiej, ma na celu głównie obu- 
dzenie zainteresowania się nią wśród obcych 


a konduktor wysiadł, 
ażeby pomódz swojemu koledze przy wprawia- 


utalentowanego młodego rzeźbiarza, którego prace 
spotyka powszechne uznanie. Do sylwetki do- 


wytrawnie napisanym poglądem literackim, lecz 
dobrym czynem. To już samo przez się stanowi 
wymowną odpowiedź na zarzuty, czynione uta- 
lentowanemu estetykowi, który i na polu sztuk 
pięknych niemało już liczy rzetelnych powodzeń. 
Zarzuty te wywołało głównie współpracownicetwo 
dr. Nossiga w Nordd. Allg. tg. — ale tu 
warto przypomnieć bardzo pospolite przysłowie, 
że nie miejsce zdobi człowieka, lecz człowiek 
miejsce, — i należy zwrócić uwagę, że przecie 
dobrze jest, iż w tym organie tak nam wro- 
gim, jest ktoś, świadomy rzeczy, który przypo- 
mina, że — jesteśmy! 


Wydawnictwa perycdyczne: Iris 
nr. 12 wyróżnia się bardzo dodatnio interesują- 
cym doborem treści: Rozpoczyna go ciekawa 
kartka obyczajowa wykrojona przez Aleksandra 
Kraushara z notatek dziennikarskich, rękopisów 
i książek z lat 1816—1821. Przypomina nam 
ona głośne chwilowo imię Antośka Golea, zna- 
chora, który zasłynął jako „eudowny lekarz*. 
Załączony portret znachora pochodzi ze zbiorów 
Wł. ks. Czartoryskiego. Nowelka „Z lata“ na- 
pisaną jest zgrabnie, a część pierwsza większego 
utworu poetyckiego p. t. „Szymon Słupnik“, 
posiada wszystkie zalety pióra p. Stanisława 
Rossowskiego. Silnie wzrusza „Opowiadanie sę- 
dziego śledczego“, spisane przez dr. J. S. S. 
Z innych artykułów wymienić trzeba jeszcze 
sylwetkę Władysława Mazura (z portretem), 


dano wierną podobiznę doskonałej rzeźby tegoż 
artysty p. t. „Ze snu“. 

Przyjaciela młodzieży nr. 12 stwierdza 
w pełni dawniej już niejednokrotnie wyrażoną 
dobrą opinię o tem pisemku. Numer wypełniają 
dalsze ciągi rozprawek, zastosowanych do pojęć 
młodych czytelników, a dobranych nader umie- 
jętnie, Rysunki odtwarzają cuda natury z groty 
Postojny. 


„Das litterarische Echo“, dwutygodnik 
berliński omawiający od czasu do czasu polską 
literaturę, umieszcza w ostatnim zeszycie artykuł 
p. Flacha p.t.: „Polnische Erzähler“, w którym 
autor zaznajamia niemiecką publiczność z osta- 
tnimi utworami Orzeszkowej, Żeromskiego i Sie- 
roszewskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

Dziś we wtorek (wznowienie) „Pan Dyre-. 
ktor“, komedya w 3 atkach Aleks. Bissona. Go- 
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, arty- 
sty sceny krakowskiej w roli tytułowej. 

We środę po raz siódmy „Lygia“, sensa- 
cyjia sztuka w 5 aktach James Rarretia. 

We czwartek (wznowienie) „Sprawa ko- 
biet“, komedya ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
Kazimierza Kamińskiego w roli Skwarka. 

W piątek po raz drugi „Posłowie na wa- 
kacyach*, komedya w 3 aktach Pawła Ferrier. 

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli“, 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go- 
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera. 

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo- 
na“, sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage'a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoxa. 


Z Izby sądowej. 


Tarnów, 19 czerwca. 


W dniach 11 i 12 b. m. odbyła się 
przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych 
rozprawa karna przeciw posłańcowi pocztowemu 
Marcinkiewiczowi i 15 letniemu chłopcu Se- 
kurze o zbrodnię kradzieży worka pocztowego z 
kwotą 1000 koron na drodze między pocztą a 
stacyą kolejową Padew koło Mielca. 

Prokuratorya Państwa oskarżyła posłańca 
pocztowego, Marcinkiewicza, który nosząc torbę 
z poczty do pociągu na dworzec kolejowy w 
Padwi, owego worka z przesyłką pieniężną nie 
doniósł do pociągu — i chłopca 15-letniego Se- 
kurę, który towarzyszył Marcinkiewiczowi przez 
cały czas, od chwili odebrania owej torby przez 
Marcinkiewicza aż do dostrzeżenia ubytku worka 
z torby. Przy rozprawie oskarżeni wyparli się 
winy, a Marcinkiewicz tłómaczył się, Że albo 
worek zgubił, albo też mu go wykradziono. 
W rzeczywistości torba okazana przysięgłym tak 
była nadpsutą, że nie miała zamknięcia, a brze- 
gi tak odstawały, że ta torba właściwie była 
otwartą. i 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, którzy 12 głosami zaprzeczyli postawio- 
ne im pytania w kierunku zbrodni kradzieży, 
uwolnił trybunał oskarżonych od winy i kary. 
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Kółka rolnicze. Program II. ogólnej 
Rady Towarzystwa Kółek rolniczych w Łań- 
eucie w dniach 2 i 4 lipca, jest następujący : 


4 


a i wrogich żywiołów, -— jest przeto nie tylko ; 


roczyste nabożeństwo według obrządku rzym. 
kat. i gr. kat. w kościele parafialnym o go- 
dzinie 9 rano; 2. posiedzenie pierwsze w sali 
„Sokoła* od godziny 10 do 1⁄1; 8. wspólny 
obiad w sali Towarzystwa „Giwiazda*, wycie- 
czka do Rakszawy; 5. posiedzenie drugie od 
godziny 6 do 8 w sali „Sokoła“. 

Dzień drugi: Środa 4 lipca. 1. Nabo- 
żeństwo o godzinie 7; 2. posiedzenie trzecie 
od godziny 8 do 11 w sali „Sokoła*; 3. zwie- 
dzenie szkółki owocowej Kółek rolniczych po- 
wiatu łańcuckiego; 4. zwiedzenie wystawy 
powiatowej. 

Kolej żelazna Warszawa-Kalisz. In- 
żynierowie oddziałowi kolei warszawsko-kali- 
skiej wyjechali już na linię w celu przystą- 
pienia do ostatecznych studyów i wytknięcia 
linii dla robót ziemnych. Przystąpiono również 
i do studyów pod Warszawą w celu osta- 
tecznego wyb.ru miejsca pod stacyę osobową 
i towarową. Biuro techniczne zajęte jest obe- 
enie cpracowywaniem szczegółowych planów 
mostów żelaznych, na dostawę których ogło- 
szoną będzie xonkurencya. Za dwa mniej wię- 
cej miesiące roboty ziemne na nowej linii 
będą już w całej pełni. 


Wiedeń, 19 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28:60 do ——. Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus 4440 do 4440. 

Tendencya silniejsza. 


Wiedeń, 19 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach t po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7:70 do 7:72, na jesień 8'12 do 8'13. 
Ayto na maj-czerwiec 7:15 do %:20, na jesień 
724 do 4:25. Kukurudza na maj-czerwiec 5'82 
do 5:88, na czerwiec-lipiee — — do ——, 
na lipiec-sierpień 5:89 do 580, na sierpień- 
wrzesień —'—, na wrzesień-październik 6:02 
do ——. Owies na maj-czerwiec 5-40 do 5742, 
na jesień 5:51 do 5:52. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13:30 do 13:40, na wrzesień- 
październik —— do —'—. Olej rzepakowy 
na wrzesień - paźdz. do ——. Ten- 
dencya: silna. Pogoda: pochmurna. 

Budapeszt, 19 czerwca. Targ zbożowy 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec 7'10 do 7-11, na październik 7-89 do 
790. Żyto na październik 6-88 do 6 89. Owies 
na październik 515 do 5:16. Kukurudza 
na lipiec 568 do 5:69, na maj 1901 4:90 
do 4'91. Rzepak na sierpień 18:— do 13:10. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
lepsza. Tendeneya: silna, Pogoda: pięka. 

Berlin. 19 czerwca. Banknsty austrya 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8430, 
Spirytus 50—. 

Frankfurt, 19 czerwca. Austryackie 
Kredyty 21800, Koleje państwowe 148 20, 
Alpiny ——, Disconto 180:40, Laura 234 60, 
Montany —'—. Tendencya: —. 

Paryż, 19 czerwea. Przyprocentowa renla 
100:27. Mąka 27:60. 


Giełda towarowa, Cukier surowy 
loco Aussig 28:35 do 2845, loco Ołomu- 
niee 2680 do 27—, loco Berno-Wiedeń 
26:80 do 37:—, na lipiee loco Aussig 2845 
do 28:55. Cukier w kostkach: prima 86:75 
do 87:—, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44— do 
4440. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
11:50 do 12:—, galicyjska przeźroczysta 
3890 do 3950. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 19 czerwca. Pszenica gotowa 
15:20 do 16—, pszenica na termina —*— do 
——, żyto gotowe 13— do 1250, żyto na 
termina — — owies obroczny go- 
towy 11'— do 12—, owies na termina —— 
do —— jęczmień pastewny 10-50 do 11:—, 
jęczmień browarniczy 12:— do 18—, groch 
do gotowania 14:50 do 28—, wyka 18:25 do 
do 14—, nasienie lniane —— d 
sienie konopne —— do ——, bói 
do —'—. bobik 11:20 do 12:—, hreczka 18: — 
do 19:—, koniczyna czerwona galicyj ska —— 


0—— 


. 


do —'—, biała —'— do --:—, tymotka 
—— do —'—, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 18-— do 14—, powa —— do 
—— do iel stary —'— do ——, nowy za 


— kilo —— do —'—, rzepak 21:75 do 
2250, groch pastewny 11:50 do 12:—. 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-—, 
ty —— do — —. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- | żni politycy, uznający konieczność wewnęł 


dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 


duktów we Lwowie od 11 do 17 czerwca | rozwoju Bułgaryi, cenią wysoko porozumief, 


b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7:80 do 8:—, żyto 6:05 do 6:25, ję- 
ezmień browarny 620 do 6:70, pastewny 
5:50 do 5:90, owies 5:65 do 580, hreczka 
850 do 9:50, kukurudza zeszłoroczna 5'70 do 


Dzień pierwszy: Wtorek 3 lipca. 1. U- ; 


6:—, kukurudza nowa —'— do —*—, proso | 
—— do —'—, groch do gotowania 7:65 do 
11:50, groch pastewny 5:90 do 6:25, soczewi- - 
ca —— do —'—, fasola —— do ——, 


bobik 5:40 do 5:65, wyka 7:50 do 8-—, ko- 
niczyna czerwona —'— do ——, koniczyna 
biała —'— do —'—, koniczyna szwedzka —'— 
do ——, tymotka —— do anyż 
rossyjski —* -- do —*—, anyż płaski —'— 
d kminek —— do —*—, rzepak 
zimowy 11:— do 11:50, rzepak letni — — 
do —' —, rzepak nowy —'— do —'—, nasienie | 


lniane —*— do —:—, nasienie konopne —' — 


do —'—, chmiel za — kilogramów —'— do 
—'—, łój 35'— do 386—, natta zwykła 
19:50 do —*—, nafta salonowa 20:— do 20:50, 


wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —— do 
—'—, spirytus 10.000 litr-proecentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku  konsuncyjnego 
44.10 do 41-50 koron. , 


Wiedeń, 19 czerwca. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5172 
sztuk. 

„ W tem było z Galicyi 969 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś — sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

(eny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 133 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 40 sztuk po 50 do 56 K., 183 sztuk 
po 58 do 63 K., 687 sztuk po 64 do 70 K. 
68 sztuk po 71 do 76 K. 

Buhaje podtuczone bez różniey po- 
chodzenia po 52 do 66 K.; 


krowy podtuczone po 50 do 58 K. 


bydło chude po 40 do 48 K.; wszystko 
licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
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OSTATNIA POCZTA 


Okoliczność, że pp. Ministrowie dr. 
Hartel i bar. Call wybrali się w podróż do 
Paryża, może być, zdaniem dzienników wie- | 
deńskich, uważaną za dowód, że w najbliże 
szym czasie nie należy się spodziewać *% 
dnych ważniejszych decyzyj na polu polityk! 
wewnężrznej. 


Wiec delegatów Izb notaryalnych, któ- | 
ry zebrał się dnia 15 b. m. w Wiedniu W 
obecności p. Ministra sprawiedliwości Speas- 
Boodena, prowadził w dalszym ciągu dnia. 
16 swe obrady. Obejmowały one wszystkie 
dziedziny czynności notaryalnych i organiza- 
eyę. Prezydent lzby Mayerhofier wygłosił re- 
feral o kwestyach ogólnych stanu notaryuszy 
przyczem wystąpił przeciw upaństwowieniu 
notaryatu, a za utworzeniem panstwowej Izby 
notaryalnej złożonej z delegatów wszystkich 
Izb i mającej za zadanie obronę interesów 
notaryatu, osobliwie w sprawach, tyczących się 
ustawodawstwa i organizacji. A bardzo szcze” 
gółowej dyskusyi tak nad tym referatem jak 
i innymi wyłoniły się liczne wnioski, które 
przekazano komitetowi wyborczemu, dla wy” 
pracowania reform i przedłożenia ich Mini- 
sterstwu sprawiedliwości. 


Cesarz Wilhelm na uroczystości otwar* 
cia nowo zbudowanego kanału w Lubece wygło* 
sił dłuższą mowę w obecności ministrów Bre” 
felda, Hammersteina, Rheinbabena, naczelnych 
prezydentów Kóllera i Boóttichera, jakoteż 
przedstawicieli okonomicznych Austryi, Rossy! 
t kilku innych państw. Cesarz między inne 
mi wyraził radość, że Niemcy mają obecni 
widoki, iż będą posiadały wreszcie flotę nie 
miecką. „Niemcy muszą — mówił cesarz — 
mieć możność bronienia z pomocą swych dzie 
handlowej flagi niemieckiej w najdalszych 
okolicach świata“; a zakończył temi słowy 
„Oby danem nam byio przez zbudowanie flot 
utrzymać nadal i utrwalić pokój na zewnątrź 
a przez budowę kanałów osiągnąć wewnąti 
udoskonalenie środków komumkacyi, których 
tak bardzo potrzebujemy. l 


Urzędowy rossyjski Praw.  Wiestn 
zwraca uwagę na list korespondenta sofijskić 
go Poł. Corr., w którym powiedziano, że 


na termin 16:75 do 14:50, waran- | Bułgaryi wywarło dodatnie wrażenie oświś 


czenie P. Ministra hr. Gołuchowskiego w 
legacyach o porozumieniu między gabineta 
wiedeńskim a petersburskim. Wszyscy pow”, 
f 
Ź ; gl 
nego i zewnętrznego spokoju dla pomyslno6, 
austryaeko-rossyjskie: nie tylko utrzymuje” 
na wodzy wszystkie niespokojne żywioły | 
wnątrz księstwa, ale i usuwa możność jaki 
kolwiek zatargów między państwami p 
spu Bałkańskiego. Wprawdzie w skutek 
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porozumienia, Bułgarya traci jednostronne po- 
parcie jednego i drugiego mocarstwa, lecz 
za to zyskuje bardzo zewnętrzne jej bezpie- 
czeństwo. 


Tron oldenburski po zmarłym przed kil- 
koma dniami wielkim księciu Piotrze, objął 
syn jego, wielki książę August, liczący lat 
48. Jest on pruskim generał-porucznikiem, 
a pierwszą jego małżonką była córka księcia 
Fryderyka Karola pruskiego. Po raz wtóry 
ożenił się 1896 roku z księżniczką Elżbietą 
meklenburską. 


Wszystkie poważne dzienniki paryskie 
poświęcają zaszczytne i wymowne wspomnie- 
nia pamięci zmarłego przed kilku dniami po- 
tomka rodu królewskiego księcia Joinville; 
nawet radykalna prasa uchyla czoła przed tą 
szlachetną posłacią gorącego patryoty dzielne- 
go marynarza i szlachetnego człowieka. 

Król szwedzki Oskar II. opuścił Paryż 
po dwutygodniowym pobycie. Potomek Ber- 
nadottich podczas swego pobytu nad Sekwa- 
ną był bohaterem dnia; republikańska Fran- 
cja wysilida się na przyjęcie jak najwspanial- 
sze swego królewskiego gościa, bo obecnie 
marzeniem wszystkich republikanów jest przy- 
jazd na wystawę monarchów, choćby władają- 
cych jak najmniejszem państewkiem ; korzy- 
sta tu z tego usposobienia szach perski, o 
którego pobycie w miejscu kąpielowem Con- 
trexóvilie paryskie dzienniki zapisują całe 
stronnice, notując skwapliwie każdą czynność 
najdrobniejszą, każde niemal słowo wscho- 
dniego potentata. 

Qo za przedmiot dla satyryka! 

W tej chwili najważniejszą kwestyą jest 
pytanie czy car Mikołaj przybędzie do Pary- 
Ża czy nie? Przyjazd cara rossyjskiego stałby 
sie punktem kulminacyjnym wystawy i jej 
apoteozą. Dotąd jednak nie ma oficyalnej za- 
powiedzi podróży władcy Wszechrossyi do 
Francji. 


Coraz groźniejsze i przejmujące najwyż- 
szem zaniepokojeniem 0 los cudzoziemców 
nadchodzą wiadomości z Chin, a przedewszy- 
stkiem z samego Pekinu. Chociaż potrzebują 
one w wielu kierunkach potwierdzenia, o au- 
tentyczne bowiem doniesienia z Pekinu w o- 
bec zupełnego braku bezpośredniej komunika- 
cyi, bardzo trudno, przecież to eo stamtąd się 
przedostato, świadczy o nadzwyczajnej grozie 
położenia. Wysłana pod dniem 13 b. m. do 
Morning Post depesza via Tien-tsin opiewa: 
Niemiecki poseł dostał się do niewoli. Ban- 
da Bokserów obsadziła ulicę Ambasadorską 
i odcięła połączenie pomiędzy pałacami po- 
selstw. Obawiać się należy zupełnego wy- 
mordowania chrześcian, jeżeli europejskie 
wojska na czas nie nadejdą. 

Druga depesza, ogłoszona w Timesie a 
nadana To czwartek, która również nađe- 
szła va ba do | brzmi: Wczoraj wieczór wy- 
buchty ba ke rozruchy przeciwko cu- 
A F, E wə wschodniej dziel- 
nicy spalono. Setki chrześcijańskich Chiń- 
czyków i służby chińskiej wymordowano w 
obrębie dwóch mil od pałacu cesarskieco 
Była to straszna noc dla wszystkich cudzo- 
ziemców. Bokserowie spalili katedrę katolick 
we wschodniej dzielnicy miasta, wszystkie ie 
dynki angielskiej misyi, domy misyj amery- 
kańskiej, oraz zarząd ceł obcych i wiele jn- 
nych gmachów. Obawiają się rozszerzenia roz- 
rnchów i bardzo poważnych następstw, jeżeli 
natychmiast nie przybędą posiłki, 

Wobec tego co się dzieje w stolicy i 
na prowincji, zdaje się być usprawiedliwioną 
obawa, że siły wojsk międzynarodowych oka- 
żą się niewystarczającemi dla spełnienia ich 
misy. Wypadki zaskoczyły tak pospiesznie, 
iż żadne z mocarstw europejskich nie było 
naturalnie w stanie dostawić na czas tyle 
wojsk, ile ieh niebezpieczne położenie wyasa 

Mocarstwa odwołają się prawdopodobnie 
teraz do Japonii, która jako najbliższa teatru 
groźnych wypadków, może najszybciej dosta- 
wié potrzebny zastęp zbrojnych. Podobno ga- 
binety państw europejskich poczyniły już na- 
wet u rządu japońskiego w tym kierunku 
kroki, a Japonia okazała gotowość wysłania 
natychmiast znaczniejszych sił. 


Dla zoryentowania si i ściach 
t ę w wiadomościach 
ą niż padkach chińskich, musimy uprzytomnić 
obie położenie miajse których i 
rozgrywają A a R arych one Się 
kiem. który Sg. pd ważniejszym obecnie 
punkiem, Sry, zająć maj jsk j 
skie, są forty u ujścia rzejł mogsa europaj- 
pA ssaa rzeki Peiho pod Tak 
dającej do zatoki Peczy!: Ro 
wpadającej do zatoki Peczyli W odległości 
mniej więcej, 50 km. od Taku, mi 58 
rzeką Peiho, leży tak często teraz 5 | 28 
ne miasto Tientsin. Dalej zaś ky pół Pamina- 
> DIEA noenemu 
wschodowi a na odległość Przeszło 100 km 
znajduje się Pekin, którego stacyą pocztowa 
nad rzeką Peiho jest miasto Fengtai. Wzdłuł 
Rzeki Perho idzie kolej żelazna od Taku aż 
do stolicy Chin. Stacyą tej kolei, zburzonej, 
począwszy od Langhangu, jest również Pekin, 
skąd zwraca się ona ku południowemu za- 
ehodowi. 
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Sanok, 19 czerwca. (Tel. pryw.) W spra- 
wie karnej wniesionej przez sędziów Drzy- 
malika, Dudrowicza i Bejnarowicza przeciw 
adwokatowi Dańcowi o obrazę czci, wydał 
wezoraj o pół do 11 wieczór radca Petrykiewicz 
wyrok zasądzający dr. Dańca na dwa dni 
aresztu z zamienieniem tej kary na 1200 ko- 
ron grzywny. Dr. Daniec zgłosił odwołanie od 
wyroku eo do winy i kary, oskarżyciele zaś 
prywatni od zamiany kary aresztu na grzywnę. 


Wiedeń, 19 czerwca. Najj. Pan udał 
się dzisiaj rano wraz z Najd. Arcyksiążętami 
Franciszkiem Ferdynandem i Rainerem, da- 
lej z P. Ministrem wojny Krieghammerem, 
generalnymi inspektorami wojskowymi i ob- 
cymi attachés wojskowymi na przegląd wojsk 
do Bruck nad Litawą. 

Wiedeń, 19 czerwca. N. Wiener Tag- 
blatt donosi, że Najj. Pan przyjął na postu- 
chaniu austro-węgierskiego posła w Chinach 
Ozikanna, (który przed pewnym czasem przy- 
był tutaj za urlopem 1 obecnie wraca do 
Chin). Monarcha kazał posłowi zdać sobie 
Sprawę z sytuacyi w Pekinie, jaka panowała 
tam przed jego wyjazdem. 

Wiedeń, 19 czerwca. P. Minister o- 
światy dr. Hartel i P. Minister handlu br. 
Call wyjechali do Paryża. 

Bruck, nad Litawą, 19 czerwca. Najj. 
Pan wraz ze świtą przybył tu, przyjmowany 
uroczyście na pięknie mdekorowanym dwo- 
rem. Następnie udał się Monarcha ze świtą 
do obozu wojskowego, pozostającego pod ko- 
mendą Najd. Areyksięcia Karola Ferdynanda. 
Monarcha przypatrywał się ćwiczeniom pier- 
wszego batalionu z p. strzeleów nr. 8 i wy- 
raził komendantowi jego Najwyższe Swe za- 
dowolenie, następnie odbył przegląd pułku 
„Deutschmeister*, poczem odbyły się mane- 
wry pułku „Deutschmeister“ i pułku strzel- 
ców pod komendą Najd. Arcyksięcia Karola 
Ferdynanda. Najj. Pan wyraził obu komen- 
dantom Swe uznanie, poczem odbył jeszcze 
ćwiczenie jeden z pułków artyleryi. 

Budapeszt, 19 czerwca. Izba magna- 
tów odroczyła się do 8 października. 

Petersburg, 19 czerwca. Jar z mał- 
żonką i dziećmi przeniósł się wu.oraj na le- 
tai pobyt do Peterhofu. 

Paryż, 19 czerwca. Minister marynar- 
ki nie pozwolił pulkownikowi Marchandowi 
wziąć udziału w uroczystościach, jakie na cześć 
jego zamierzała urządzić rada municypalna 
paryska. Zakaz umotywowano tem, że ofice- 
rowie w czynnej służbie będącemu nie wolno 
uczestniczyć w manifestacyach politycznych. 

Paryż, 19 czerwca. Na wezorajszem po- 
siedzenia [zby deputowanych poseł Alicot za- 
powiedział, że zainterpeluje rząd, dlaczego 
nastąpiły zmiany w biurach ministerstwa woj. 
ny. Prezydent ministów Waldeck Rousseau 
zwrócił uwagę na to, że Izba już przed kilku 
dniami podobną interpelacyę odroczyła na 
miesiąc, nie ma więc powodu do natychmia- 
stowych a powtórnych nad tym samym przed- 
miotem obrad. Alieot trwał jednak w swo- 
jem żądaniu. Prezes komisyi wojskowej Me- 
zieres oświadczył, że otrzymał od komisyi po- 
lecenie zabrania głosu w rozprawie nad in- 
terpelacyą Alicota. (Głośne protesty na lewi- 
cy). Kilku deputowanych zaprotestował» prze- 
ciw temu, żeby komisya wojskowa zabierała 
głos w dyskusyi politycznej. Nareszcie Izba 
29% głosami przeciw 249 uchwaliła odroczyć 
interpelacyę na miesiąc. 

Paryż, 19 czerwca. Pierwszy koncert 


wiedeńskiej Filhar TE. tl. WB 
sukces. armonii zdobył tı wspaniały 


Dymisya gabinetu włoskiego. 


enaena ai 


. Rzym, 19 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych oznajmił pre- 
zydent ministrów generał Pelloux, że cały 
gabinet podał się do dymisyi. Król zastrzegł 
sobie decyzyę, Na razie wszyscy ministrowie 
jeszcze urzędują. 

„. Rzym, 19 czerwca. Wczorajsze dzien- 
niki wieczorne przypisują dymisyę minister- 
stwa różnicy zdań w łonie gabinetu co do 
doniosłości rokowań prezydenta Izby, Gallo, 
z opozycją w sprawie porozumienia się co 
do zmiany regulaminu. 

Popolo twierdzi, że rząd musiał odrzu- 
cić żą lanie skrajnej lewicy domagające się 
zniesienia uchwalonego dnia 8 maja regula- 
minu i podał się do dymisyi, gdyż chciał co 
do dalszego postępowania zostawić królowi 
wolną rękę. 

. Rzym, 19 czerwca. Król przyjął wcezo- 
raj na posłuchaniu prezydenta senatu Saracco, 
a dziś prezydenta Izby dep. Gallo. 


Wypadki w Chinach. 


ana 


Budapeszt, 19 czerwca. Na wczoraj- 
szem postedzeniu Izby dep. sejmu węgier- 


skiego prezydent ministrów Szell odpowie- , sadziły w powietrze magazyn prochu zuejdu- 
dział na interpelacyę posła Franciszka Kossutha | jący się na rossyjskim okręcie działowym 
w sprawie zawikłań w Chinach. P. Szell oświad- | „Mandżur*. Łódź działowa wyleciała w po- 
czył, iż 25 ludzi z załogi austro - węgierskiego | wietrze. Kilka osób zginęła, wiele jest rannych. 

Londyn, 19 czerwca. Biuro Reutera 


okrętu „Zenta“ wysłano w porozumieniu z rzą- | 


tejszego austro - węgierskiego poselstwa i au- 
stro - węgierskich poddanych. Należy się spo- 
dziewać, że koła decydujące w Chinach zro- 


dami innych mocarstw celem ochrony tam- | 


donosi z Tszifu pod datą wez 
czycy rozpoczę:: 17 b. m. nies; 
jz fortów koło Taku, położor: 
i nach rzeki. W 
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zumieją, iż znajdują się w obec solidarności 
całego świata cywilizowanego. W odpowiedzi 
na zapytanie czy urząd spraw zagranicznych l 
ma rękojmię, że Ro:sfa, która posiada tam | rannych, Francuzi 1 zabitego i 1 rannego. 
naa siły r nie żywi „REM m Londyn, 19 czerwes. Times e 
zaborczych 1 czy nie należy upatrywać w tem | Shanghai pod datą 18 b. m. Foriy w Taku 
niebezpieczeństwa ewentualnych zatargów eu- | rozpoczęły dnia 17 krótko po północy ogień 
ropejskich, prezydent ministrów stwierdza, | na okręty mocarstw. Odpowiedziały również 
Że W sferach kompetentnych nie nie wiadomo ; kanonedą angielskie, francuskie, niemieckie, 
o jakiemś odrębne stanowisku i odrębnych | rossyjskie i japońskie okręty wojenne. Dwa 
celach E i = p AC kę | forty wysadzono w powietrze. Inne zaś Am 
grom o niec Innego Die chodzi, jak tylko | wzięte szturmem przez wojska międzynarodo- 
hr elstwa i poddanych. ) jedź | we. W porci |. uwaa | O. 
o ochronę pos „ poddanych. Odpowiedź | we. W porcie Tsziiu znajdują się obecnie na 
a 5 iTe Fc s : . Ź r +. 
Szeila przyjęto do wiadomości. o- kotwicy dwa angielskie, 1 amerykański i 5 
Berlin, 19 czerwca. Wczoraj nadszedł | chińskich okrętów wojennych. 
telegram „a l ah Tszifu, który | Jokohama, 19 czerwca. Biuro Reutera 
opiewa: Wezoraj dnia -. m. w noc si: Jak słychać stwa zażądały od 
g E ki nt nocy donosi: Jak słychać, mocarstwa zażądały U 
orpedowiec Japon przywiózł następujące | Japonii, by rząd japoński wysłał 20.000 woj- 
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wiadomości z Taku: Chińczycy w Taku po- 
umieszczali torpedowce w rzece i zgromadzili 
swoje siły koło Shanghaigwen. Komandanci 
okrętów zagranicznych zebrali się na okręcie 
rossyjskim i wystosowali do komendantów for- 
tów w Taku ultimatum z wezwaniem, ażeby 
najpóźniej do dnia 17 b. m. godziny 2 po 
południu cofnęli swoje wojska. Wezwaniu 
femu nie stało się zadość, owszem forty 17 
b. m. o godzinie 1 w nocy rozpoczęły ogień. 
Odpowiedziano nań z 0 sgtów niemieckiego, 
rossyjskiego, angielskiego, franeuskiego i ja- 
pońskiego. Ogień trwal 7 godzin. Słychać, że 
dwa okręty angielskie między fortami poszły 
na dno rzeki. Linie telegraficzna i kolejowa 
między Taku a 'Tientsinein przerwane; komu- 
nikacya wodna również bardzo utrudniona. 

Berlin, 19 czerwca. Biuro Wolffa do 
nosi z Hongkong: Ostatnie nadoszła tu 15 
b. m. wiadomości opiewają, że chińskie ragu- 
larne wojska stawiają opór pochodowi wojsk 
europejskich na Pekin i ostrzeliwaniu fortów 
w Taku. 

Berlin, 19 czerwca. Niemiecki okręt 
działowy „Jaguar“ przybył do Ozingtan i u- 
daje się do Taku. 

Paryż, 19 czerwca. Dzienniki zazna- 
czają, że sytnazya w Chinach jest poważną; 
żądają energicznych i rychiych postanowień 
oraz wysłania do Chin positzów. Niektóre pi- 
sma podnoszą konieczność wysłania silnej 
ekspedycji. Echo de Paris donosi, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych wy- 
stosowaną zosianie do ministra spraw zagra- 
nicznych interpelacya w sprawie zajść w 
Chinach. 

Paryż, 19 czerwca. Konsul francuski 
w Yuen-Nan telegrafuje, że władze chińskie 
nie zezwalają tam na gromadny wyjazd Fren- 
enzów do Tonkinu. Wszystkie francuskie þu- 
dynki i angielskie misye zostały splądrowane 
i spałone. Minister spraw zagranicznych Del- 
cassć prosił posła chińskiego, żeby zatelegra- 
fował do wice-króla w Yuen-Nan, iż wicekról 
odpowiada własnem życiem za życie francu- 
skich poddanych. 

Londyn, 19 czerwca. Jak donoszą z 
Jokohamy prezydent ministrów Jamagata na 
życzenie cesarza cofnął swoją dymisyę wobec 
położenia w Chinach. 

_ Część prasy jokohamskiej żąda, aby Ja- 
ponia energicznie) przyczyniła się do nśmie- 
rzenia powstania bokserów, rząd jednak po- 
dobno nie jest do tego skłonny i chee po- 
przestać na ochronie japońskich interesów w 
Uhinach. 

Londyn, 19 czerwca. Dzienniki wie- 
czorne ogłaszają następującą depeszę z Shan- 
ghai pod datą wczorajszą : Z Tszifu telegrafują 
że przybył tam wczoraj Tano japoński okręt 
z wiadomością, iż europejskie siły wojenne 
zajęły forty w Taku. Po ultimatum wystoso- 
wanem do chińskiego komendanta, z 17 for- 
tów otworzono ogień na okręty wojenne. Flota 
europejska odpowiedziała i zmusiła Chińczy- 
ków do milczenia, poczem forty obsadzono. 

Londyn, 19 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył Brodrick, że przybyły Z Tszifu 
okręt japoński przyniósł wiadomość, iż główno 
dowodzący i wojska obce wróciły do Tientsi- 
bu. W najbliższy czwartek spodziewają Się 
przybycia do Taku wojsk angielskich, rossyj- 
skich, japońskich i francuskich. Z Hongkong 
i Manili płyną już angielskie okręty wojen- 
ne. W ostatnich godzinach „dowiedział SIĘ 
rząd, że telegraficzne połączenie między Taku 
a Tientsin jest znowu przywrócone. Lord 
Balfour oświadczył, że rząd zamierza posłać 
posiłki z Indyj do Hongkong. s 

W Izbie lordów oświadczył lord Salis- 
bury, że nie wie jakie powody mogły Sey- 
moura skłonić do powrotu do Tientsinu. Mo- 
wca nie może dać żadnych dalej idących in- 
formacyj; rząd musi swoim zastępcom pozo- 
stawić wolność decyzyi i wyszle tyle wojska. 
jak będzie mógł najwięcej. ; 

Londyn, 19 czerwca. Do Daily Express 
telegrafują z Shanghai pod datą 18 b. m. 
Urzędowa wiadomość o walce pod Taku do- 
nosi: Rzucone przez Chińczyków granaty wy- 
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|ska do Chin dla uśmierzenia powstania. Ja- 
| ponia prawdopodobnie zgodzi się na to Żą- 
danie. 

| Simla, 19 czerwca. Siódmy bengaiski 
| okret piechoty został z powodu zajść w Ohi- 
|nach wysłany do Hongkong. 

i Waszyngton, 19 czerwca. Ponieważ od 
| 24 godzin nie ma wiadomości od amerykań- 
| skiego admirała w Chinach, wysłano wojska 
| amerykańskie z Manilli do Taku. 

| . Waszyngton, 19 czerwca. Kempf do- 
po talegraficznie, że forty w Taku poddaży 
!się po krótkiej walce. 

Tszifu, 19 czerwca. Osady 
wców w Tientsinie ostrzeliwają 
O niemieckim oddziale odeslanym 
i o tamtejszych poselstwach nia ma dotych- 
czas żadnych wiadomości. Przy zajmowaniu 
fortów w Taku zginęło na niemieckim otre- 
cie „Iltis* 8 ludzi, a % odniosło rany. 

Tszifu, 19 czerwca. Przy ostrzeliwaniu 
fortów wyleciał chiński magazyn prochu w 
powietrze. Angielski okręt wojeany „Algerine* 
został uszkodzony. Dwóch oficerów i 4 ludzi 
jest rannych. 

Anglia i Traxsvaaj. 
Londyn, 19 czerwca. Lord Roberis do- 
nosi z Pretoryi, że 800 Boerów zaatakowało 
dnia 14 b. m. angielskie stanowiska nad rze- 
z Zand; atak jednak odpacto. Po stronie 
| 
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angielskiej padł 1 oficer i 3 żołnierzy a 10 
oficerów i 8 żołnierzy jest rannyci. 

Kapsztad, 19 czerwca. Nowy gabinet 
ukonstytuował się, prezesem jego i ministrem 
skarbu jest Gordon Sprigg. i 

Pretorya, 19 czerwca. Komendant Ma- 
fekingu Baden-Powell przybył tutaj. 

Wiedeń, 19 czerwca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 18 czerwca 1900 r. : 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,284.608.000 (w porównaniu z po- 
przednim tygodniem mniej o 18,387.000), 
rezerwa kruszcowa 1,176.724.000, (więcej o 
8,967.000), portfel wekslowy 298,065.000 
(mniej o 13,824.090), lombard papierów 
49.354.000 (mniej o 2,147.000). Banknoty 
wolne od podatxów 248,743.000 (więcej o 
23,810.000). 


l 
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Telegrafowany kurs wiede 


Wiedeń, 19 czerwca i 
gieldy (Schlussocursej. Godzina 8 winnt —, 
Akcze austryackiego Zakłada kredyt. 698: 
Akcye węgierskiego Zaklaón kredyt. 720 -—, 
ae Anglobanka 280—, A koye mionban= 
ku 573-—, Akcje Länderhavke 436-50, Akere 
Bankveceinn 500/50, Akeye Bodenerecit 908- 
Akcye galicyjsk. Banku hipoioczaczo 670 
Akcye Kolei państwowych 673:—. 
lei Południowej 124— Akcyą 'T 


=== 


299—, koye Tramway BD) 296, Ak 
Kolei filbethzl 476—, Akera Kani z 
nocnej 6335, Akse Kolei d 


erglywii-e 


ckiej 585 —, Akeyo Alpiav 478 56. Ado 
Rime Muranyi 556-—, Akere Pra S 
warzystwa żel. 1848—, Akeya Eg 
359'—, Akeye i 
Obligacye 


gskiegu 


h 


| 
dureckie żytoni: 
| węglerskigj a 
kenta majowa 97-8 
= 9745, 
| 
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AG L Listy 


. 4 pre. 
u Danla 0 5 ży 
| Siy Ženku nipolocz pgn Ç 7 


tanku hipotecznego 935 


ku hinoteczneze 15950, 4 pre. 


gecys propinacyjna 95:75, 4 pre. W 
cika kraj, z r. 1888 91-95, 4 pre. Pożęczia 
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missta Lwowa 89-50, Losy tureckie 10875, 
Merki 11875, Rukle 35575. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiceżi. 


Nadesłane. 


Dla jadących na wystawą paryską | 


polecamy 


Listy kredytowe 
(Lettres de Crédit) 


które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 


dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Żiecenia z orowincy: wykanywuje! 


odwrotną poczią. 


| 
| 


| 
| 
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Wszech nauk lekarskich 
Dr JĄ ku Gdysią w Borzęcki 


Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1°, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 


| Biblioteka otwarta codziennie od godziny © 


| rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 


rdynuje od godziny 8 do B po poł.|w dnie powszednie 30 et. — Dla ezłonków | net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
schody. 


w. Grodziekich 6, L 


acan da gowa 
ar. . 18 czerwca i500 
BOTEL IMPERIA" 


PP. M. Podlewskie z Czetnie, 0. Trokało- 
wicz z Przemyśla, W: Szumski z Warszawy, K „| 
Działyski z Kijowa, S. Korysiewiez z Odenbergu, | 
T. Kołaczko ski z Jass, K. Zamłynowicz ż Roman, | 
K. Kaliński z Paryża. 
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Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | 


(Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | godziny 
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| y 


wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 


iod godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 


w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
|i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
V dnie powszednie otwarte od 
l z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


11 do 1. 


"M CENNIK płacą ąda aw płacą żąda 
RE. pi „f Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.50 A 50 | Gal. poż. kraj. zr. 1373 za 100 zł.6pr. =—.-— a, | 
Iwowskiej izby handłowejiprzemysłowej| „ „1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 now w w» 1893za200kr.4pr. 91.50 9250 
noe doia 15 s 1900 ; n n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.75 159. 75 n 0bl.prop.zr.1889za 100zł.4 pr. 95.25 96.25 
wów, dnia 19. czerwca . płacą żądają i 5 P Ę 1 4 ; | ać > — Porr aia m. Lwowa z r. 1896 za m 
lutą koron, m » 54 po Z . 198.— 200.— 0 zł. 4 pr. . —  90.— 
I. Akoye za sztukę. K MIRAT gi zast, domen. pii 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
az OE | z . 5 pre. DeD PY P . 209 4 pr. a= EM 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) {671 — 67 —| Prazer. 100 frank. 2 Th — 7 
Banku gal. dla handlu i przem. > Dług państwa om w Radzie pań- ye r, prem. za a pr. f 9. 
as Eoi (400 k). . P 13850 — 360 — stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 110.50 111.50 
Kol. g. Kar, i po 200 zł. mk. hg ; Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(400 koron) 3 21 -— 425 — Pl za 100 zł. £pr.. . . . . 116.16 11625 (za 100 zł. Nom.) 
Kol, Lwów -Czern. -Jassy po 200 534 P Austr. renta w wal. kor. wolna od ; 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) 534 — 540 —|| podatka za 200 kr. 4 pr. 97.30 9750 | Anglo. Austr. banku los.w301.4*/spr. 99.50  — — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400i.) p 2 A wolej Aust. zakt. AE los. w a pr. . 7 95.20 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- . bbligacye zolejowe, „ obl, prem. z r. 1880 3 pr. 240.50 
tem Lipińskiego po 500 or. w.a. [475 — 490 —] nn e EB zzilADojł r K S x „ 18893 pr. 234.— 235.50 
tow. dla gal. przedsięb. elektry- 2 Ares e AE ge Odg. oai? *0 Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70 
) zł.(400 k. 400 A Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woime I X ; 
ornych wad. po 200 zł.( ) oomp od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.30 114.30 G ać EA A AA 159) kd ró: 10 
It. Listy zastawne za 100 K. > n 28 400 zł. mk. 5/4 pr. (ostemp. al. akt. ban. | los. 5 lat i, br. "98.50 99.50 
Bania h. g.5*ję wa. wyl. z 10%% pr. ® {109 30 110 — akeye) : 408. WAD » 80 w 08. w la > : 
=p jajo „los. w501. .?]9830 89 —||Kol. Cesuzza Franciszka Józefa za Be pan n „ 60 lat za 0 92, gi 
o a g Siaa m 927 OD Ae D dwa o + „ 180.— 120.60 r 4 z TA 
5 p NU dj y a kT * a ad F h Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. Gal. Pow. kred. ziem. i pr. los. 56 lat. 93— 94.10 
a z a W. a. los. w571 ™ {93 — 93 yol] wolne od yA za 200 kor. 4 pr. 95.40 9650] » n»n » n APE m 41 lat. 28. sa 95.— 
Tov kred! gal ziom 4a (pierwsza > Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. SEE a e EG 
o Coste cya) 5 - 49 7 i 
Tow. Fee CE wi 08 — muf 0% ksh akaye) 5 pr. i, s 2250 R krajowego dla Galieyi Dodom. 
y SĄ ie. ziems . » , 4 GRIEGNA 23 PISTWAZOŃZWA „Fe re). ką pr. Biha lat zwrotne 98.75 99,25 
ay ap aE = a Da ARA KA. Are Abri , z at krajowego oblig. komun. 2 
4f los w 56 lat af 2120 91 90f] Ko U se. na pr. — = Kmisya 5pr.. . | 9990 100,40 
2 i s con a Te krajowego oblig. komun. 3 
IIL. Obligi za 100 K. a iol Czeskiej zneh, za 200, 1000 i Ema a E os 00 o 48a pr. 99.50 100.50 
; mady, zizi R=5000 240. 2560 98.403 ARE. kę” X = 
Gal. funduszu propiuac. Alo wa 55 50 s3 20 Kol. Czeskiej @niss. z r. 1895 za 400 į Bankukraj. ay, za, 2 ei 4 pr. ka „U 
Bukow. funduszu propin. 5%, wa. — — 102 — kor or 95.60 9460 „Obi. kol. los.za 200kr. 4 pr, 
Komunalne Banku kr. 5%, (Żem.) „ [100 — 100 70 Kol. in Eear ickoio. zasno A Astro węg. banku Bie ; C E pe 3 AR50 99.50 
„Js da (36m.) D 99 50 100 20 j kor Å ru ka 95 G 96.2 n n n a 05 pr 
Komunalne banku kr. (4em) żę > | 93 — 93 70 al O ee a u P 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200kr. 7 93 30 94 Kol. gal. Karola Ludwika za 200 = "|. Obligaoya z prawem pierwszeństwa zal00zł.nom. 
Pożyczki kraj. 6%/, wa. z r. 1873 102 — —— SIA, zd. & pr. ý 1593 5.30 36. 104 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.--  — — 
a 4h po 200 koron m goo m zjasskiej ar. 1894 95—  96,— Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 P 
Poż k Bari o 200 kor. s nat 2 a Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammor- a RS Gi ai Em. z1896 4 pr. az km 
3 S4 y gut) za 400 marek 4 pr. . . . —— —— | Kolei potn. ces. Perd. em. zr 18864 pr. 98.90 99.50 
IV. Losy. D. Bług państwa (krojów koray wszletskijni no è o» n » n» PE P Sad 
i aae 0 k. 38 50 72 ti „zdac 5 ś no n»n n» 18884pr. 98.10 > 
Pa o La NO Er e z £ Weg. złcta reuta ma 100 zł. 4 4 pr. 115.85 116.05 w " 1891 kpr. 98.90 99.40 
"US MADE : g n „ w wal. kor za 200 Lib Kol. Lwów Czer. Jasyzr, {884z a 300 i 
F: Monety, J kor, ay A. 100 Be KAJ pr. ła a. dE pr, 1884 300 "e m 
AE e ; Poo al] n ob. pr. regul. Oisy zm 1003. kj, 13830 139.50 > no »-Ożern. z x. za aa(ó” += 
100 rubli rosyjskich srebrnych . |254 — 258 |] » Po prem za OD zk (200k) 15850 150.50 4 al. Kol lok. wschodn. za 100 gł pr. —— —— 
100 rubli rosyjskich pieroga ss 256 _IID 0 ma = ) Pa 257 Węg. gal. koleiem.1870z»200xł.5pr. 103,75 104.75 
100 marek niemieckich o 11850 118 go] E. Obiigagye indenmizacyjne. u Ma R ra aab KA GU 
CZ W je) 4 J3. — J9- 
; Z Kroacęi i Slawonii za 100 sł. 4 pr. 92.59 93503 7 >?” > 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. -. 91.75 9255 J. Losy (za sztukę). 
Dnia 17, SEA AA Paa F. inne publiozna pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. BE Fis < 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 335, — 397. — 
dnolity dług państwa w NY 5 [9% . . 250.— 252,— f} Olary 40 zł. mk. . . 20: 130 75 
E: listopad i e . 97.83 98.05 Pożycz. reg. Duna aju z r. 1378 los 5 5pr. 10650 107.—i Pożyczka m. Insbruku 20 mł. 64.50 66.50 i 
luty-sierpień . . 97.85 98.05 Fo kraj. “Bukowiny z r. 1893 los | Los? m. Krakowa 20 zł. . 69.50 71.50 | 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pre.. . . —-— 94 -— | Pożyczka m. Lublany 20 zł. 48, — 5Ł— | 
styczeń - lipiec : 97.50 97.70 Bukow ińskie ob). propinacyjne los Palfy 40 zł. mk. - 132 — 133.50 
kwlacień - paździe irnik | 87,50 97.70 za 190 y4. B pre. JĄ — 103 — f Czorw. Krzyżh sostro Ozarw. krzyża vostr ków. 10 ra 4135 4225 


Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie 


m 


i 


Sokal i Lilien - 


dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
| niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne dnie !0 et. — Wszystkie przed- 


| mioty na sprzedaż. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 


ARE 9 do |łudnie — we środę i piątki od godziny 11 


przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 et. 


———— m 
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Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


Losy fund. are. Rudolfa 10 at. 63.50 65.50 
Salma 40 zł. mk.. . 175.25 177.25 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.50 61.50 
St. Genois 40 zł. mk. 183.— 185.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 40 zł. . 1300— —— 
n n Tryestul00 złmk4'jąpr. —.— —— 

n 50 zł. 4 pi: 1735.— —— 

Waldstein 30 zł. mk. * . . 118.-— —— 


R. Akoye banków (za dka) 
Banku Anglo-austr. 240 koron 281.50 28850 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2650,— 2655.— 
Zaki. kred. dla handlu i przem. 107.75 708.75 


Węg. banku kredyt. 200 zł, - T236.— 7285.— 
Dolno austr. tow. esk, 500 zł. . 1420.— 1430.— 
tal. banku hipot. 200 zł. a a 1 672.— 675 — 
„. dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.— 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 441.50 442.50 
„  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1746.-— 1453.-. 

„ Związkow. (Unionbanty): 200 zł. 578,— 530.— 
QCzesk. banku związk. 100 zł, 261.— 261.25 


259.25 259.75 
L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł... 400.-— 410.— 
k „n akcye zakład 200 zł 304. — 

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 63320. — 6340. — 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Befzee (akc. pierw. 200 zł. 


Zivnostenska banka 190 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 536.— 537— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400, — 
„ państwowych 200 zł. o == > 
„ południowej 200 zł. — m m 
„ węg. galic L 200 zł. , . 411.— 415,— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 748— 152 — 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 964— 965 —. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1080. — 1090 — 


Austr. tow. górnicze Alpins 100zł. 483.— 484 — 
Prazkiego tow. żelazo. BEAR, 200 zł. 1866— 1373 — 
Sechodniey 500 kor. . 1710.-- 1720 — 
Tureck. zarz. tytoniew. "500 frank om = 
fTrifail. tow. kop. węgla 70 zł. 414,— 43 
NK WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . à 118.57 118.75 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 249.15 242.30 
Paryż za 100 fran, 96.35 96.45 
Petersburg za 100 rubli al pr. —— == 
Niemieckie banki . . =- —— 
Włoskie banki . ow 90.75 9095 
Francuskie banki . . . « . . m 
Szwajcarskie banki . , . . . . 95.80 96, — 
0. WALU TY. 

Dukat cesarski . MB AFA 
Amatr. węg. 8 gald, nłota moneta . —— --— 
20-frankówka $ SAR J9n01 
20-markówka . . «a sf aw 23002 23,80 
Rosyjski półimperiał - —— 
| Niemieckie banknoty za 100 marek 118 57 118.75 
Włoskie sia o za 100 lir. 9075 90.95 
Ruble . 3 2.56 2.56 


Dom bankowy i kantor wymiany 
aa Ri 


prowinoyi załatwiamy odwrotną 
bsa qgoliezinia prowizył. 
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Rozmajłte agwieszezema. 


T. 27/05 2 (4969 3-3 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża 
na prośbę p. Zenobii Polanowski iej z dnia 2. 
kwietnia 1900 L. cz. T. 27:00 l postępowanie | z 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
galie. Kasy oszczędności Nr 17,096 na 115 
kor. 12 hal. opiewającej, na imię Kseńki Kul- 
czyckiej wystawionej, własność p. Zenobii Po- 
lanowskiej stanowiącej i wzywa posiadacza tej 
książeczki, aby w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w KA 
zecie lwowskiej, książeczkę tutejszemu sadow 
przedłożył lub prawa swe do niej Pk, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
czasokresy, książeczka ta na ponowie żądanie 
proszącej uznaną bedzie za umorzoną. 

Lwów, dnia 7. maja 1900. 


L. cz. 


W a 


L. cz. T. 26/00 2 (4945 3—3) 
O. k, Sąd krajowy oddz. VI w Krakowie 
wzywa każdego, kt by się znajdował w po- 
siadaniu polie assekuracyjnych wystawionych 
przez Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń w Kra- 
kowie a mianowicie: 

i. Policy 1. 2857 z daty Kraków dnia 


25 lutego 1878, opiewsjącej na kapitał 10 0 zł. 


2. Policy 1. 7653 z daty Kraków dnia | 

278 stycznia 1878, owiewającej na kapitał 500 zł. 
Policy 1. 7655 z daty 27 stycznia 

1873, opiewającej na kapitał 500 zł i 

4. Policy l. 10.386 z daty Kraków, dnia 
|19 marca NE opiewającej na kspitał 5 0 
zł. aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i è dni licząc od dnia oststniego cegłosz*nia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej, "tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż- 
szego terminu na ponowne żądania p. Fer- 
dynanda Gąsiorowskiego powołane police za 
umorzone uznane zostaną. 

Kraków, dnia 20. maja 1900. 


L cz. WAGA 12 (4918 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy oddział IV w Tur- 
| nopoin oglasza, ża Beile oyli Libs Beile dw. 
im. Wachtel zaroeżna Goldberg zmarła w Tar- 
nopolu dnia 25 lutego 1872 tez pozostawienia 
rozporządzenia ost tatniej woli. Gdy sądowi 
miejsce pobytu Alty Schónhast i Ruchli Go'd- 
berg do spadku według ustawowego porządku 
dz wdziczenia powołanych wiadoimem nie jest, 
wzywamy je, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosiły się w sądzie 
tutejszym i wniosły oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym razie spadek za zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nie- 


obecnych Alty Sehónhaut i Ruchli Gr-ldberg | 
kuratorem adwokatem dr. Jonaszem Mant!em 
pertraktowany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. maja 1900. 


L. cz Br 898100 1 (5123) 

Dla Mikołaja Dada nieznanego z miejsca 
pobytu w sprawie Herscha Buchenbauma to- 
czącej się przed c k. sądem powiatowym w 
Liszu pzzeeiw niemu o 43 kor. 53 hal. zpn. 
ma byé doręczoną uchwała z dnia 3. maja 

1900 1. ez. E 593/00 1, którą dozwolono przy- 

MNSOWĄ licytacyę 7, z połowy realności lwh. 
33 i |, części realności lwh 34 gminy Be- 
reska Mikołaja Duda własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże Mixo- 
łaj Duda przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia tegoż paw, kuratora w osobie P. 
adw. dra Jana Strutyńskiego w Lisku. 

Tenża kurator zastępywać będzie tegoż 
Mikołaja Dadę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w „sądzie 
się nie „zgłosi ub pełnomoenika nie zamianuja. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 8. maja 1900, 


Bi ED = 


L. cz. C. I. 95/00 1 

Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Iwanowi Czyr, synowi Olecha i innym 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie Oddział I. przez Katarzynę z 
Qzyrów Smaluch, Ilka Czyr i Hasię z Czyrów 
Radawiec pozew o własność i intabulacyę ciał 


(5062 3—3) 


hip. 1. 52 i 54 gminy kat. Dzików. 


Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eiicyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
26. czerwca 1900 o godz. 8 rano w sali roz- 
praw Nr. 10. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
Życia i misjsea pobytu Iwana Czyr, syna 0- 
lecha, ustanawia się P. Józefa Howorkę adw. 
w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego z życia i miejsca „pobytu Iwana Czyr 
syna Olecha, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe. dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj». 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów, doia 16. maja 1900. 


«al 
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? Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
F i : licytacye, jest oceniona na 317 zł. 
; i Najniższa cena wynosi 211 zł. 88 ct., 
L. cz. E. 11400 (2) (5014 3—3) ; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Na żądanie Gabryela Dzierwy, odbędzie | skutku. l. Da À 
się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed. _, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w | tejże nieruchomości gokumenta (wyciąg tabu- 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 63 | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
w Dębowy. jit. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Nieruchomość, wystawiena na licytacyę, | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
jest oceniona na 8257 kor. 94 hal. | niżej wymienionym, w biurze Ni 
Najniższa cena wynosi 2633 koron, Takie prawa, w obec których niniejsza 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do | 
skutku. | 


rodzaju co do samej nieruchomości nie ma- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- o a l 
być już ze skutkiem podnoszone. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia głyby S AM 
iot. dA mo. każdy, aer chg kupienia, | __ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- |Clę2ary na powyższej nieruchomości bądź 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | Ria licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
terminie lieytacyjnyra, inaczej roszczenia tego | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- jeJ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
gałyby być już ze skutkiem podnoszone. | pełnomcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- | zamieszkałego. i l 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- Krakowiec, dnia 11. czerwca 1900. 


mości. 


L. cz. E. 79/00 (4) (5104 2—3) 
Dnia 27. czerwca 1900 o godz. 97/4 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
Á |nym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie 
L. cz. E. XXI. 221/00 (6) (5087 3—3) | się licytacya posiadłości lwh. 111 gminy Ko- 
Dnia 2. lipca 1900 o godz. 8 po po- byle, Abrahama Bodnera, wraz z przynale- 
łudniu odbędzie się w sali Nr. 1 sądu tutej- | znościami. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 9. maja 1900. 


NODE ZEDEOOWTOWEDIZ a ZDK 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- į 
(sié do a najpóźniej przy wyznaczonym ter- į 

ki licyłacyjne, i odnoszące sie do | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego! 
Warunki licytacyjne, oszące się do ytecyjny [LL ez. E. 474/00 ©) 
i Dnia 18. lipca 1900 o godz. 8 przed 
i południe, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
;sądu tutejszego, li ytacya 1/4 niewydzielonej 
| ezęści realności objętej lwh. 243 ks, gr. gm. 
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Wadyura, które ma być złożone, wynosi į kor. 88 hal., dotyczące części przynależności 


i 280 koron. 

i Oferty mają być wystawione na przepi- 
'sanym draku i wniesione opieczętowane naj- 
i dalej do 21. czerwca 1900 do godziny 12 
w poludnie, u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
| kręgu skarbowego w Przemyślu. 

H Oferty nie zawierające zobewiązania się 
| do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
| dnione. 


i C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 10. czerwex 1900. 


(5103 2—3) 


| kat. Potoczek, z przynależytościami. 


| Nieruchomość tę oceniono na 277 kor. 
| b0 hal. LD 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
| nie nastąpi, wynosi 184 kor. 63 h. 
| Warunki licytacyjne iinne odnosne do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
iw biurze [V 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby tyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obee- 
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane pędą 


szego, licytacya realności pod lk. 890*/, „we Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | o dalszych wydarzeniach tega postępowania 
Lwowie lwh. 313 Dz. III. ks. gr. dla gminy | jest ocenioną na 1840 kor., przynależności | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


miasta Lwowa objętej t. j. parceli gruntewej | zag na 60 kor. 
l. kat. 5599/2 z przynależnościami. Najniższa cna wynosi 1266 kor. 66 h., 
Dom z przynależnościami oceniono na | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
10.704 kor., grunt na 2128 kor. | skutku. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie | Warunki licytzcyjne i odnoszące się do 
nastąpi, wynosi 6770 kor. 67 hal. | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- i |grny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, |i t. d.) może każdy, msjąsy chęć kupienia 
biuro Nr. 17. } Ra | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Takie prawa, w obec których niniejsza | niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | C. k. Sąd powiatowy Oddział fL. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | Frysztak, dnia 2. czerwca 1900. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego || j b= 
piju co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. u. cz E. 1%00 (9 5045 2-—8 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub Na M cz centr, r uz: 
AR „na powyższej nieruchomości bądź |zjęmsk, w Wiedniu, zastspionego przez adw. 
go już istnieją, bądź w tóku postępowa” | dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie, od- 
nia ucytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 5 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
gona eye Przez przybicie na tablicy sł 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu ni- 


przed południem. w sądzie niżej wymienionym, 
| w biurze Nr. 22, lieytacya dóbr tab. Gierczy- 
i ce lwh. 150 ks. tab. krak. chjętych, w powie- 


A 2! e a A Ą 3 nie wskażą temuż sądowi | cje bocheńskim położonych, z budynków mie- 
pe T » oręczeń, w siedzibie sądu szkalnych i gospodarezych, tudzież gruntów 
ANA BO. składających się, wraz z przynależnościami, 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI, 


FN ? składającemi się z inwentarza żywego i mar- 
Lwów, dnia 25. maja 1900. 


twego, w protokole z dnia 26. i 27. czerwca 
1800 bliżej opisanych. 
s Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
(5057 2—2) | jest cceniona na 160.928 kor. 67 h., przyna: 
1900 o godz. 10 przed | leźności zaś na 8.726 kor. 
zg Najniższa cena wyaosi 113.103 kor. 
« poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. "4 wawa 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


L. cz. E. 10/00 
Dnia 18. lipca A prze 
południem, w sądzie tutejszym, odbędzie SIĘ 
lipytacya realności obj. wh. 90 gminy Borki | 
małe, składającej się z 5 morgów gruntu. | 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 2100, . . 
koron. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Najniższa cena wynosi 1400 koron, | IATNY, wyciąg katastra'ny, protokoły ocenienia 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do |! t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
skutku. przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) | . akie prawa, w obec których niniejsza 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- | licytacya byłaby niędopuszezałną, należy zgło- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
NI, minie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 
Takie prawa, w obee których niniejsza rodzeju eo do samej nieruchomości nie mo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | „, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | O(/AIY na powyższej nieruchomosci bądź 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
|. "fe osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie Już istnieją, b dź w toku posiępowe- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaruiesie 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestęps- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział:1T. 
Grzymałów, dnia 31. marca 1900. 


0. k. Sąd krajowy, Oddział VIM. 
Kraków, dnia 26. maja 1900. 


(5095 2—2) 
OBWIESZCZENIE. 
Ustanowiona obeenie w Przemyślu przy 
ulicy Mickiewicza Nr. 5 (na Bramie) trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi- 


L. 14789. 


L. ez. E. 523/99 (4) „ (5060 2—3) 

Na żądanie ogólno rolniczo-kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie, zastąpionego przez dr. Leona | w domach w najbliższem sąsiedztwie leżących. 
Pawęckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 7. Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
sierpnią 1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej | trafiki w czasie od 1. stycznia 1839 do 81. 
wymienionym, w biurze Nr. IL, licytacya re- | grud 
alności lwh. 402 ks. gr. gm. kat. Bonów | tości 23.088 kor. 
objętej, Š 87 hal. 


Głazeia Lwowska Nr, 139 z dnis 20 czerwca 1900. 


wolno tylko w dotychezasowem miejscu lub 


78 h., wynosił 2308 kor. 


będzie się dnia 27. sierpnia 1500 o godz. 9| 


lub | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | nia licyizcyjnego pon 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- i 


grudnia 1899 materyału tytoniowego w war- į tułu, 


ijeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniosego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 2. maja 1900. 


| o 
| 


(|L. cz. ©. 2199 (182) (5046 2—2) 

W dniu 10. lipca 1500 o gedz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Ne. 6 
e. k. Sądu krajowego cywiln=go w =rakowie 
publiezna dobrowolna sprzedaż realności w 
Krakowie przy ul. Radziwiłowskiej pod l. or. 
5 położonej, Nr. konskr. 235 dziel. VI. wyk. 
hip. 1. 2055, do masy konkursowej Bernarda 
Kornbluma na'eżącej. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
powyższa sprzedaną nie będzie, wynosi 54.000 
kor., wadyum 540: kor. 

Delsza warunsi liecytacyi i wyciąg hipo- 
teczny przejrzane być mogą w kaneelaryi 
sddziału VI. tutejszego sądu krajowego. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, dnis 28. maja 1500. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. E. 6443/99 (6) (6113) 

Dnia 23. lipea 1900 o godz. 1! przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
266 gminy Przemyśl, ś. p ks. Wiktora Ki- 
werowicea własnej. 

Tę połowę realności oceniono na 10472 
' kor. 28 bal. ; 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
| nie nastąpi, wynosi 5336 kor. 14 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne do- 
wę przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
iw biurze Nr. 22. =”. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sżmej nieruchomości nie mo- 


ini być już ze skutkiera podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbecnie juź istnieją, bądź w teku postępowe 
staną, zwwie 
rzenia , 


bieje na 


dą U dalszych wy eh 


i 

t = : 

| miszkí go. 4 

| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
| Przemyśl, daia 6. ezerwea 1980. 


i 
| L. cz. E. 16:6/99 4 (5148) 
Í Na żądanie Jana Miezko, sto!arza w Pe- 
į czeniżynie, odbędzie się dnia 27. lipca pa 
j0 godz. 8 przed południem w sądzie niżej 


cznej konkureneyi. Trafikę tę wykonywać i wymienionym, w biurze Nr. 10., licytacja "ho | wymi na 
gr. gminy kat. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

Michajluka Ny- | zamieszkałego. 

| 

SZOPY, Em 


t 
| 


| części realności lwh. 593 ks. 
| Peczeniżyn objętej, Wasyla tu! 
| koły wlasnych, wraz z dotyczącą CZĘŚCIĄ przy- 
| należności, składających się: ze ś 
studni, wozu kutego i jednego konia. 

Nieruchomości względnie jej częsci wy- 
stawione ma licytacyę, Są ocenione na 155% 


re be- i praejrźeć PONTIA 
| hiżej wymienionym, w bawze Nr 2 


į rodza, 


KARA już ze skutkiem podnoszone. 
I 


zaś na 60 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1075 kor, 751/, h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem  za- 
twierdzone, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
|licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cięża- 
ry na powyższych częściach nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomognika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 6. czerwca 1900. 


L. cz. E. 447,00 (5) (5124) 
Na żądanie Antoniego Stopyry, zastą- 
pionego przez adw. dr. Dymidowicza, odbędzie 
jsię dnia 18. lipca 1900 o godz. 10 przed 
połsdniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, licytacya realności hip. wyk. 
1.561 ks. gr. gm. kat. Brzoza stadnieka obję- 
tej, Maryanny Guzowej własnej. 
| Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
| głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Łańcut, dnia 2. czerwca 1900. 


RM o 


i. ez. E. 876/99 (18)  , | (5111) 
Na żądanie Mikołaja Szymeczki i tow. 
w Koniuchach, zastąpionych przez pełnomo- 
enika adw. dr. Pohla w Brzeżanach, odbę- 
dzie się dnia 6. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Brzeżanach, relicytacya real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 96% ks. gr. gminy 
kat, Koniuchy, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość. NEC EAR na 
licytacyę, jest oceniona na E 02 CE) 
pry zaś na 169 zł. 70 ct. 
Najniższa cena wynosi 2122 zł. 611), et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 8 
_ _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
godzin urzędowych w sądzie 


c 


r. 


Nata OR 22 ROJEK , OC c 
lakio prawa, w obec których niniejsza 


a} i aria aug e PA E, - 
wet i ncytacya byłaby niedoguszezalną, należy zgło- 


t do gadi enee maa 
Go SĄGU najpozmej rzy wyznaczonym ter- 
ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


JU co do samej nieruchomosci nie mo- 


„, 348 osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ms powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dslszysh wydarzeniach tego postępowa- 


"sę jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
onego i mie wskażą temuż sądowi ' 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 5. czerwca 1900. 


L. cz. E. 17/00 (4) (5082 2---3) 

Dnia 26. lipca 1900 godz. 9/, rano 
odbędzie się w tut. sądzie. w biurze Nr. 8. 
licytacya realności "wh. 1006 i 1060 ks. gr. 
gm. Cisiec objętych, Szymona i Liny Farba- 
rów własnych, ocenionej, a mianowicie: dom 
mieszkalny z przynal. na 8150 kor.. ogród i 
grunt na 297 kor. 36 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 44273 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Milówka, dnia 5. czerwca 1900. 


L. cz. E. 355/00 (4) (5182) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
we Lwowie do rąk Dyrekcyi, odbędzie się 
dnia 15. lipca 1900 o godz. 11 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 licytacya posiadłości wyk. hip. 1. 
64% ks. gr. gm. kat. Bojanice objętej, spadko- 
bierców Ś. p. Daćka S$ydora własnej, wraz z 
przynależnościzmi, składającemi się z bydła 
i narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5000 kor., przynależuości 
zaś na 515 kor. 

Najniższa cena wynosi 7/; części sza- 
cunkowej nieruchomości i jej przynależności, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaleą, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowi- 
nia jedynie przez przybicie na tabiizy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 19. maja 1900. 


L cz. E. 932/00 (2) E. 1127/30 8 
Dnia 18. lipca 1900 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego 
licytacya a) połowy realności whl. 923. Nd. 
254 w Stryju, składającej się z pare. bud. 
i b) połowy realności whl. 924 Nd. 233 w 
Stryju, składającej się z pare. buł., nieobjętej 
masy spadkowej Reisli Frobst, tudzież lcyta- 
cya drugich połów tych obu realności, Erne- 
styny Probst, zam. Halpern włashych. 
Wartość szacunkowa każdej połowy re- 
alności ad a) wynosi 1700 kor., zaś każdej 
połowy realności ad b) 1645 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do każdej polowy re- 
alności ad a) 1134 kor., do każdej połowy 
realności ad b) 1097 kor. 66 b. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądż w toku pe 
nia licytacyjnego powstan i 
dą o dalszych wydarzenia i 
nia jedynie przez przytieje na sqda - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


(2116) 


bądź 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Stryj, dnia 22. maja 1:00. 


G. ZI. E. 1187/98 6 (5150) 

Auf Betreiben der Firma Albert 
Lichtwitz & Comp. in Troppau, vertreten 
durch den Adv. Herra Dr. Fichmana, findet 
aa 25. Juni 1'00 vormittags 9 Uhr, bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Ziinmer 
Nr. 1i, die Versteigerung der Realilii Grund- 
buchs E. Zi. 187, Kat. Gemeinde Kielichów, 
bestehend aus Grund. Parz. 194/3 
Wohnhaus und : Stalle statt 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind auf 1513 Kronen 20 h. be- 
wertet. : 

Das geringste Gebot beträgt 1008 Kr. 
80 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 


samumi 


8 


Die Versteigerungsbedingungen hiemit į 


genehmigten und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs - 
Hypotkekenanszng, Catasterauszug, Sebätzung- 
protokcile uad s. w.) kónnen von den Kaufiu- 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 3 während der Geschaftsstunden 
eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft seibst nicht mebr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechts oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Verstsigerungsverfahrens ba- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschiag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, als sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Grerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung IV. 

Zeblotów, am 27. April 1900. 


L. cz. E. 779/98 20 (5131) 
Zastənowienie postępowania lieytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Stanislawa 
Nowaka postępowanie licytacyjne co do real- 
ności iwh. 388 ks. gr. gm. kat. Skowierzyn 
objętej, Jana Garaatego własnej, zostało za- 
stanowionem w skutek czego termin licytacyj- 
ny na dzień 19. lutego 1900 godz. 9 przed 
południem wyznaczony, nie odbył sie. 

C. k. Ssd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 21. lutego 1900. 


L. cz. E. 556/99 (10) (5144) 

D»ia 10. lipca 1900 o godz. 1} rano 
odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu iuiejszego 
licytacya realności lwh. 417 ks. gr. gminy 
kat. Podbsjce. 

Wartość tej realności oceniono na 41520 
koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedać 
nie wolno, wynosi 20760 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podkajce, dnia 25. maja 1800. 


L. ez. E. XIII. 863/99 (9) (5140) 
nk Żądanie Hkspozysury e. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie imieniem Skarbu 
Państwa, odbędzie się dnia 1!. lipca 1900 o 
godz. 9 przed południeni, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 50 w Krakowie 
licytacya realności pod Nk. 109 w Zwierzyń- 
cu położonej wyk. hip. 1. 152 gm. Awierzy- 
niec objętej, Franciszka i Reginy Rysiów wła- 
snej, tudzież realności lwh. 506 gm. Zwierzy- 
niee objętej, Jana i Magdaleny Kmiecików 
wlasnej, składającej się z pare. gr. 1. 101! 
wydzielonej w toku postępowania licytacyjne- 
go z reainości lwh. 132 gminy Zwierzyniec 
wruz z przynależytościami, składającemi się z 
budynku mieszkalnego, stajni i altany. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
które sącznia sprzedans zostaną, są ocenione 
na kwotę 1230 kor., przynależności zaś na 
2670 kor. 

Najniższa cena wynosi 2600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tet- 
winie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą 6 dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnoraoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział XIIL 

Kraków, dnia 2. maja 1-00. 


L. 8041/00 (5105 2—3) 
Konkurs. 

Zarząd miasta Drohobycza rozpi- 
suje konkurs na posadę kaacelisty Ma- 
gistratu z płacą roczną 1000 kor. i 
dodatkiem aktywalnym 204 kor. rocznie. 


Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć metrykę urodzenia, Świade- 
ctwo szkolne z ukończonego niższ*go 
gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
ewentualnie wyższej szkoły przemysło- 
wej, tudzież świadectwo zdrowia i mo- 
ralności. 

Kandydaci z ukończoną szkołą prze- 
mysłową mają pierwszeństwo. 

Posada ta zostanie nadaną prowi- 
zorycznie, a po roku może nastąpić 
stabilizacya. 

Termin do waoszenia podań upły- 
wa z dniem 15 lipea 1900. 

Z Zarządu miasta. 
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1900. 
O. k. komisarz rządowy. 


2922. (6183 2—3) 


K-0 noki, T-s. 

Magistrat wolnego król. miasta 
Sniatyna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kasyera ewentualnie rachmi- 
strza - kontrolora z terminem wnoszenia 
podań do 10. lipca b. r. 

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1200 kor. oraz dodatek 
aktywalny w wysokości 300 kor. 

Do podania o tę posadę mają być 
dołączone : 

1. Dowód uzdolnienia po myśli 
wymogów rozporządzenia Wys. Wy- 
działu krajowego z dnia 29. maja 1891 
Nr. 67 dz. u. kraj. oraz znajomość ję- 
zyków krajowych i języka niemieckiego 
i eurrieculum vitae. 

2. Dowód odbytej służby przy je- 
dnym z publicznych urzędów kasowych 
przynajmniej przez dwa lata. 

Otrzymujący posadę winien złożyć 
kaucję w wysokości rocznej płacy. 

Po jednorocznej służbie może na- 
stąpić stabilizacya. 

Śnatyn, dnia 12. czerwca 1900. 

Magistrat miasta 


jadioŚci. 


EE 
te pi 
(5058 2—3) 


Tn Ez. B. 0/00 £ 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Izaaka 
Hermana nieprotekołowanego krawca w Dębiey. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Dzbicy p. Władysława Chu- 
dziekiego, zaś ty'azasowym zawiądowcą masy 
pana adw. dra Sydona Friedberga w Dębicy. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 26. czerwca 1: 00 
godz. 9 przed pełudniem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Dę'icy, przedłożyli dokumeaty, 
poświadczające icl roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się takż» tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 
pisów ord. konkurs. zgłosili w tym sądzie albo 
w e. k. sądzie powiatowym w Dębicy naj- 
dalej do dnia 28 lipca 1900 a na audyen 
cyi likwidacyjnej, na dzień 13. sierpnia 1900 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
powiatowyra wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
| badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na ped- 
stawie formalnego projektn podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszenym służy prawo w miej- 
see zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowege. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dę- 
bicy lub w pobliżu Dębicy, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18. czerwca 1900. 


L. €z SO (5099 2—3) 
Edykt konkursowy. ma. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze- Ma 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Estery Neumann, właścicielki towarów 
bławatnych w Starym Samborze. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego pow. Ignacego Hontha w Sta- JI. 
rym Samborze, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy P. dr. Józefa Jaremę w Starym Sam- not: 
borze. Ko: 

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy- | 
encyi wyznaczonej na dzień 27. czerwca 1906, 

o godz. 11. przed południem w e. k. sądzie | 
powiatowym w Starym Samborze, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszezenia, wy- 0 D.. 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | zna 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- = Ole 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie M. 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili się e. k. | 
sądzie powiatowym w Starym Samborze naj- Stał 
dalej do dnia 13. września 1900 a ra au- nieg 
dyeneji likwidacyjnej na dzień 1 października Sap 
1900 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. | 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom „R 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- zost 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą han 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i FE 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy- Zna: 
borem inne osoby, swego zaufania. an 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Ciazety Lwowskiej“. 7 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
rym Samborze lub w pobliżu, mają wymienić mar 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w Fed 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- i 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. —, 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. M | 

Stary Sambor, dnia 13. czerwca 1900, h 

kz Ur; 
(5152) 
Zawiadomienie. 

Pozostałe w masie konkursowej 
Józefa Hellera w Nadwórnie towary 
mieszane sprzedane zostaną hurtownie 
drogą ofert. Oferty te wniesione być La 
mają na piśmie na ręce zarządcy masy 
konkursowej adw. dr. Dawida Freya | 
w Nadwórnie do dnia 30 czerwca 1900.  *" 

Spis towarów sprzedać się mają- Nz 

. 7 ; E 3 
cych przeglądniętym być może u p. ko- 
misarza konkursowego e. k. naczelnika 
sądu pow. w Nadwórnie w godzinach 
urzędowych. L 

; i a 

Masa konkursowa nie ręczy na- 
bywcy ani za ilość, ani za jakość to- hajo 
waru. Przyjęcie oferty zawisłem jest -byez 
od zatwierdzenia takowej przez wydział Prz 
wierzycieli. p" 

Do ofert załączyć należy tytułem dje 
wadyum 10 pre. kwotę z oferowanej Whi: 
ceny kupna. bedz 

Dr. Dawid Frey, Spad 
zarządca masy konkursowej Józefa Wior 


Hellera w Nadwórnie. 


L. ez. S. 8/00 5 (5135) 

W sprawie konkursowej Towarzystwa 
wzajeninego kredytu w Sędziszowie, po prze- 
prowadzeniu w dniu 18. maja 1900 wyborów 
c. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako kon- 
kursowy na podstawie jednomyślnego wyboru 
p. Kazimierza Jankowskiego, dzierżaweę w 
Brzezny dotychczasowego zarządcę, w chara- 
kterze stałego zarządcy masy zatwierdza a p. 
Józefa Michałowskiego właściciela dóbr w Wit- 
kowicach, zastępcą tegoż mianuje. 

©. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 24. maja 1900. 


Kuratele. 


L. cz. P. 26/99 5 (5010 3--3) 
Joannę Landau z Tarnopola uznaje się 
się umysłowo chorą. Jej kuratorem ustano- 
wiono Salamona Safira. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopel, dnia 24. listopada 1899. 
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L. cz. P. 229/00 7 (5008 3—3) 
Jan Kozieł z Krasnego został uznany 
marnotrawe, a kuratorem jego ustanowiono 
Marcelego Kozła z Krasnego. 
©. k. Sąd powistowy, Oddział J. 
Rzeszów, dnia 15. maja 1900. 


L. cz. P. 35;00 7 (5086 3—38) 
Iwana Pużaka z Krechowa uznano mar- 
notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kościuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnis 22. kwietnia 1900. 


L. cz, P. 21/00 7 (5032 8-3) 
Wasyl Mokrij Michała z Tulukowa u- 

znawy imarrotrawcą, kuratoren ustanowiono 

Olekse Makowejczuka z Tułnkowa. 

l C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. lutego 1900. 


L. ez. P. 2/00 (5080 2—3) 
| Adolf Knecht rolnik z Krzywolanki, z0- 
stał uznany marnotraweą, a kuratorem dla 
Niego ustanowiono Jana Koóhle, rolnika ze 

tpieżanki. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., 28. stycznia 1°00. 


L. cz. P. I. 38/06 3 (5052 2 3) 
Samuel Kluger z Nowego Sącza uznany 
Został umysłowo niedołężpym. Kurator Abra- 
ham A'onsfrau w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. o 
Nowy Sącz, dnia 24. kwietnia 1900. 


L. cz. L. 18/93 3 (5051 2—3) 
l Meryan Bernacki z Nowego Sącza u- 
Znany został umysłowo niedołężnym. Kurator 
Jan Twardowski ze Starego Sącza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 9. kwietnia 1900. 


L. ez P. 34100 6 (5091 2—3) 
Procia Sarko z Woli wysockiej uznano 
Marnotrawcą, a jego kuratorem ustanowiono 
edka Bereziaka. s 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


l Żółkiew, dnia 18. kwietnia 1900. 


+ z. P. 168/00 4 
Adam Szczupłakiewicz umysłowo chory, 


(5:00 2—3) 


r kurator Adam Stoffel z Drohobyezě. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 30. kwietnia 1900. 


nozmiasta odwioszeztaja. 
L. cz. Praes. 6075. Roka 
OGŁOSZENIE, © 8—3) 
C. k. notaryusz Władysław Krasicki ma 
Sw;je urzędowanie Z dniem 29. czerwca 1900 
W Radomyślu zapizestać i dnia 2. lipca 1900 
| Uząd notaryalny w Dąbrowie objąć. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 6. czerwca 1900. 


2 ERA 


L. cz. A. 85/99 16 (5073 3—3) 
Do spadku po Annie Prysłup lo. Czu- 
ajowskej, zmarłej 4. sierpnia 1898 w Droho- 
Jezu Zwarycz konkuruje z ustawy Rozalia 
trzernecka, której miejsce pobytu nie jest 
ane, 
=. Wzywa się ją, by w ciągu roku w są- 
dzie się zgłosiła, oświadczenie do spadku 
Wniosłą w przeciwnym bowiem razie spadek 
dzie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dla niej ustano- 
Wionym Janem Merynowiczem 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 7. maja 1900. 


l. cz. Praes. 6108. 
Ogłoszenie. 
0. k. notaryusz Marcin (iroyecki ma 
Woje urzędowanie dnia 50 czerwea 1910 w 
|Audryehowie zaprzestać i dnia |. lipea 1900 

Urzad notaryainy w Żyweu objąć. 

©. k. Sąd krajowy wyższy. 
i kraków, 6. czerwca 1900. 


(5002 3—3) 


Le B XXI 7349320 (4907 3 
„ W sprawach egzekucyjnych e. k. 
Balic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
Brzegi yy Ró*y Bieleckiej o 2 raty ro 50 złr. 
` cr ezyli po 101 kor. 20 hal. zpn. io 4 
ly po 457 złr. 65 ct. czyli po 915 kor. 30 
w, | Rozalii Horowitz z Rosenzweigów, pry- 
b we Lwowie, przeciw tej samej zobo- 
anej o 2400 złr. czyli 480% kor., zpn za- 
sąd awia się pozwoloną w myś! uchwał tut. 
Ynt 15. grudnia 189? |. cz E. XXI. 
Was 09 1, z 16. grudnia 1899 1.cz. E. XXI. 
8 1 iz 24 grudnia 1899 l. cz. E. XXI. 

~ | egzekucyę przez licytacyę realności 
ns. 686* , we Lwowie położonej, wyka- 


kg) 


uprz. 


9 


zem hipot. 1. 1527 dz. II. ks. gr. dla gm. m. | widm testamentu w Sierakościach właścicielki | kich tych, którzyby żądanem przeniesieniem 
dóbr Stefanii Tur Przedrzymivskiej, aby ce- | gruntów kolejowych do wykazu hipotecznego 
lem zgłoszenia i wykazania takowej dnia 4. | tejże kolei żelaznej względnie dopisaniem do 


Lwowa objętej, wskutek wniosku wierzycieli 
egzekucyę popierających ato: e. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie i Rozalii 
Horowitz. 
©. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 2. maja 1900. 


L. cz. E. XXI. 350/99 10 |, (4308 3—3) 
Obwieszezsnie 

W sprawie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw p. Jadwidze 
z Eminowiezów Burzyńskiej o 2 raty po 474 
kor. 60 hal. zpn. zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały c. k. sądu tutejszego z dnia 
30. października 1899 1. cz. E. XXI. 350/99 1 
egzekucyę przez licytacyę realności pod lkons. 
8961, we Lwowie położonej wyk. hip. l. 
757/I. ks. gr. dla gminy m. Lwowa objętej, 
dłużniczki Jadwigi z Kminowiczów Burzyń- 
skiej własnej, wskutek wniosku ze strony 
wierzyciela egzekwującego. i 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 12. marca 1900. 


L. cz. T. 28/00 2 (4941 8—3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie wzywa posiadacza zaginionego Józefowi 
Pawłowskiemu poświadczenia Kasy oszezędno- 
ści miasta Krakowa z dnia 14. grudnia 1898 
Nr. 292!1 na zastawione papiere wartościowe 
aby takowe w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 ani, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej*, tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ile że po upływie po- 
wyższego terminu, na ponowne żądania pana 
Józefa Pawłowskiego powołane poświadczenie 
za umorzone uznane zostanie. 

Kraków, dnia 20. maja 1900. 


L. cz. A 251/98 P. 95/98 3 (4937 3—3) 
Niewiadomych z miejsca pobytu Antocha 
Prodana. Pańka Prodana, Matronę zam. Smo- 
lak i Paskę zam. Pryjmak wzywa się, aby 
w ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
oświadezyli się do spadku po śp. Ilku Pro- 
danie, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
przeprowadzone będzie z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem adw. dr. Naglerem w Zberowie. 
©. k. Sąd krajowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 18. kwietnia 1909. 


L. cz. E. 697/00 1 (4960 3--3) 

, W sprawie egzekucyjnej Schaje Mehler 
w Spistynie, przeciw oświadczonym spadk. 
błp. Irego Mehlera o 525 zł. ma być dorę- 
Gzoną uchwada z dnia 19,4 1900 l. cz. E. 
697/00, którą dozwolono na sprzedaż realuości 
whl. 93/I. gm. Śniatyn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Mehler przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia praw, kuratora w osobie adwokata Si- 
monowicza. d 

Tenże kurator zastępywać będzie Mozesa 
Mehlera i nieobjętą masę spadkową Mozesa 
Mehlera w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tejże. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900. 


L. cz. Praes. 6109 
Ogłoszenie. 
„O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że Bolesław Gawroński 
mianowany c. k. notaryuszem w Bieczu po 
wykonaniu w dniu 18. czerwca 1900 przysię- 
gi dla e. k. notaryuszy przepisanej do objęcia 
urzędu swego up>ważnionym zostaje. 
>. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 13, czerwca 1400. 


(5041 2—3) 


L. cz. 1V. 360/86 1 (5016 2—3, 

C. k. powiatowy w Drohobyczu jako 
v!adza prowadząca spadek po błp. Samuelu 
Blochu, zmarłym kez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli w Oberdóbling dnia 13. 
grudnia 1887, wsywa niniejszem wszystkich 
niewiadomych spadkobierców zmarłego, aby 
się w przeciągu jednego roku od dnia ostat- 
niego cgłoszenia tego edyktu w tutejszym są- 
dzie zgłosili i oświadczenia się do spadku 
przy wykazania praw dziedziczenia ustawą 
wymaganego wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek będzie pertrakiowany z tymi, 
którzy się oświadczyli do spadku i tytuł dzie- 
dzicze:iae wykazali i tymże w miarę ich praw 
zostan'e przyznany, część zaś nieprzyjęta lub 
jeżeliby nikt sę nie oświadczył do spadku, 
cały spadek jako bezdziedzieczny : aństwu od- 
dany zostanie. 

Kuratorem spadku ustanow ony adwokat 
dr. Władysław Szajna w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 26. maja 1899. 


L. cz. IV. 33/94 445 (4976 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa wierzycieli mających pretensyę do spadku 
zmarłej dnia 29. listopada 1894 z pozosta- 


października 1900 o godz. 9 przed południem 
w tutejszym sądzie b. Nr. 14. stanęli, lub 
do tego czasu podanie na piśmie wnieśli, ina- 
czej bowiem nie mieliby takowi do spadku 
jeżeliby takowy przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności został wyczerpanym żadnego 
prawa, wyjąwszy wypadku, jeżeliby uzyskali 
prawo zastawu. 
Przemyśl, 2. czerwca 1900. 


L. ez. IV 99/95 9 (4922 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie po- 
daje do wiadomości, że Icek Piczmann zmarł 
dnia 9 sierpnia 1894 w Jezierzanach bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Józefa i Tauby Picz- 
mann oraz Eidli i Frimy Schindler nie jest 
znanem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód : padkowy prze- 
prowadzonym z> zgłaszającymi się spadkobier- 
Cami i z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
dr. Komerinerem w Borszezowie. 

Borszczów, dnia 27 czerwca 1899, 


L. cz. T. 35/00 1 (4968 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża na wniosek p. Witołda Postruskiego 
z dnia 13 maja 1900 1. ez. T. 35/06 1 postę- 
powanie amortyzacyjne to do zaginionej ksią- 
żeczki udziałowej lwowskiej filii Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr 763 fol. 
76% na imię „Witołd Postruski* wystawionej 
na którą włożono 21. stycznia 1889 kwotę 
100 zł. a której stan z dniem 1 stycznia 1800 
kwotę 887% koron 50 groszy wynosił l wzywa 
posiadacza powyższej książeczki udziałowej, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej częsci Gazety lwowskiej tem pewniej 
tutejszemu sądowi książeczkę tę przedłożył lub 
swe prawa do niej wykszał, ileże po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu powyższa ksią- 
żeczka udziałowa za utmorzoną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 18. maja 1900. 


L. 450,00 (5102 2—3) 

W stanie biernym posiadłości objętej whl. 
1744 gminy Katusz są zaintabulowane w poz. 
2 prawo zastawu dla sumy 144 zł. m. k. na 
rzecz Józefa Horszowskiego z datą wpisu 31. 
grudnia 1840 do l. 1304 w poz. 3 prawo za- 
stawu Gla sum 180 zł. m. k. i 300 zł. m k. 
na rzecz Schabsy Mendla Weintrauba i Chanci 
Sury Weintraub z datą wpisu 15 kwietnia 
1842 1. 388, w poz. 4 prawo zastawu dla 
sumy 100 zł. m. k. na rzecz Anny Zähringer 
z datą wpisu 5 maja 1843 1. 410. 

Ponieważ w międzyczasie powyższa re- 
alność podzieloną została przeto owe ciężary 
przeniesiono w przymiocie hipoteki łącznej 
także na realnościsch wyk. hip. 2617, 2618, 
2328 i 2629 gminy Kałusz. 
„, ., Gdy powyżsi uprawnieni lub ich spad- 
kobiercy i zastępcy odszukani być nie mogą 
1 nie jest wiadomem, by od czasu wpisu jakie 
spłaty kapitału lub odsetek pobierali przeto 
wzywa się wszystkich którzyby roszczenia do 
powyższych pretensyj się odnoszące mieli, by 
takowe w ciągu jednego roku to jest najdalej 
po dzień 1 lipca 1901 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej wpisy tych pretensyj zostaną 
bez względu na istnienie takich roszczeń na 
żądanie proszących uznane za amortyzowane 
i wykreślone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kalusz, 20. marea 1900. 


EL. cz. IM. 1898/94—98 5 (5081 2—38) 
bwieszezenmie. | 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie w 
sprawie Berla Jarosławicza przeciw Stefanowi 
Romanowskiemu o nieuznanie rachunków se- 
kwestracyjnych ustanowił adw. krajowego Jó- 
zefa Howorkę w Lubaczowie kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Roma- 
nowskiego, którego o tem zawiadamia z tem, 
że może innego zastępcy ustanowić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 14. lutego 1900. 


L. Dz. hip. 811/99; (5076) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła- 
sza, że ia skutek podania e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowej we Lwowie z dnia 11. września 
1899 1. dz. hip. 911/9: zarządza się w myśl | 
$. 18 ust. z duia 19. maja 1-74 1. 70 dz. 
ust. p. dochodzenia w celu rozpoznania grun- 
tów kolejowych, wyłączenie tychże z posia- 
dłości poprzednich właścicieli i posiadaczów, 
wydzielenie takowych z dotyczących ciał hipo- 
tecznych, odpisanie z odnośnych wykazów i 
wpisanie onychże w stanie wolnym od cięża- 
rów hipotecznych do pierwszego działu karty 
stanu majątkowego kolejowej księgi hipote- 
cznej dla pierwszej węg. gal. kolei żelaznej 
Przemyśl - Łupków utworzonej, której linia 
przechodzi przez gminę Krościenko i wzywa 


się w myśl $. 22 powołanej ustawy wszysi- | 


gruntów stanowiących własność prywatną na 
przedłużenie i korekcyę dróg użytych, czuli 
się pokrzywdzonymi, iżby się z roszczeniami 
swemi pisemnie lub ustnie do sądu tutejszego 
w terminie trzech miesięcznym od dnia obwie- 
szezenia edyktu odnośnego, to jest ed dnia 
20. września 190° zgłosili, po upływie bo- 
wiem tego terminu roszezenia ich w myśl $. 
25 powołanej ustawy uwzględnione nie będą. 

Niemniej nadmienia się, że prawa rze- 
czowe, któreby na gruntach przenieść się ma- 
jących do wykazu kolejowego przeciw poprzed- 
nim posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
przez przybicie tegoż na gmachu sądowym 
lub też po upływie tego dnia nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową. 

Wreszcie podaje się do wiażomości, że 
edykt niniejszy na dniu 20. czerwaa 1900 ob- 
wieszezonym zostanie przez przybicie tegoż na 
gmactu sądowym, oraz, że treść powołanego 
na wstępie podania mogą interesowani przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd 


I AEACE Oddział IV. 
Dobromi!, 


nia 15. marca 1900. 


L. cz. E. 1004/00 3 (5085) 

Nieobjętej masie spadkowej błp. Izraela 
Kdelsteina w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Sokalu p:zeciw temuż 
o 722 kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 
2. maja 1900 liczba czyaności E. 1004/00 +, 
którą dozwoloną została przymusowa licytacya 
2/8 części posiadłości lwh. 109 gmina Potu- 
czyca. 

Ponieważ tenże umarł, ustanawia się 
przeto w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie P. adw. dra Fraenka w Sokalu. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieob- 
jętą masę spadkową błp. Izraela Edelsteina 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nis zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 81. maja 1900. 


L. cz. ©. II. 140;00 2 (5101) 
Przeciw Janowi Miterskiemu i Jędrze- 
jowi Miterskiemu, których miejsce pobytu j>st 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach, przez Kasę gminną 
w Mszanee pozew o 376 kor. 38 hal. 
+ Na podstawie pozwu wyznacz=no audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień i4. lipca 
1900 o godz. 10 rano. f 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana 
Miterskiego i Jędrzeja ies | ustanawia 
się P. dra Radomyskiego, adw. w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać kędzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 me- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Gorlice, dnia 6. czerwea 19 0. 


L. dz. hip. 1220/00 i (5051) 
C. k. uprz. ake. Towarzystwo dla wy- 
robu cukru w Galicyi, z miejsca siedziby i 
istnienia niewiadome, zawiadama Się, że na 
prośbę Chsji Seidmanowej i Samuela Sperbera 
właścicieli realności objętej wyk. hip. 528 
gm. Tłumacz i w myśl tus. uchwały z 5. 
czerwca 1867 1. 38:8 zarządza się wpis wy- 
kreślenia prawa zastawu dla sumy 4000 zir, 
a. W., prenotowanego na rzecz ¢. k. uprz. ake. 
Towarzystwa dla wyrobu cukru w Galiexi na 
kartach ciężarów : prawa zastawu dla sumy 
1000 złr. m. k. i prawa posiadania c łej real- 
ności i pobierania z niej dochodów w stanie 
biernym realności lwh. 528 gm. Tłumacz na 
rzecz Izaka Sperb ra intabulowanych, jako 
nieusprawiedliwionego. 
Dla rzeczonego Towarzystwa ustanawia 
się kuratorem ad actum a:w. P, dra Maksy. 
miliana Letza w Tlumaczu, któremu odnośna 
uchwała z 26. maja 1900 Idh. 1220 sie do 
ręcza. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Tłumacz, dnia 26. maja 1: 00. 


z r, mi D 4 f 
Eo ZAJE Firm. 318 Genoss. I. 110 
f Kundmachung 
Vom k. k. Kreis- als Uandels Soriehie 
zu Tarnopol wird bekannt sos: 
Register für Erwerb: "W 
ois r Erwerbs 


(f1) 


i, Gass iii 
O NIM nid Warte:-hafs-Genos 
Se garenn bel dor Firma „Handels- und 
Oredit-Bank in Białożużnie: rzoistrirte Gv- 
nossenschaft mit beschrinkter Ha'tang* eins>- 
tragen wurde, dass bei der am 5. Mórz +900 
abgehaltenen fünften ordentlichen Generale: 
sammlung dieser Genosscusch:ft Moses Polio 
ryles Kaufmann in Husiatyn zum Stellvertre- 
ter des Direktors am Stelle des abgetretenen 
Hersch Nachi gewählt wurde. 
Tarnopol, am 26. Mai 1900. 


A 


aa konnej jazdy i DOWOŻANIA 


Mickiewicza 1S 


ed 6-tej zrana do 10-tej wieozór 
wWłaścicisi CHARLES LOISZET, 
E Nauka jazdy d'a pań i panów. 


Wypożyczalnia wierzchoweów 
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy er konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotuików, wstępujących w je- 

sieni do kawaleryi. 

Tresura wierzcehowców i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdźone wierzchowce 
do ŚPIĘ R. 


polceg = 
przeprowadzenia 
w wozach patentowatych 
koleją I w miejscem 
recząc za steranaą, szybką i rzetelną usługę 


cirtebenów 


£ via Stryj-Skele i 
$ stacya klimatyczna wśród uroczej $ 


oč ke | połitem kp dka, P> 


G 


S pemi: 


A przyrody nad rzeką (0 orem : 
jj Pensyonat od 2zł. 50 et. dziennie, $ 
> różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. k, 
* Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. £ 
5 Adres: pensyonat Glińskiego, Hrebznów. $ 


Pomimo, że wata i rozhar e 
d FP żały o 30 pre, sprzedaje kokdr 

materace, jak długo zapas starczy, do Aon 
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate- 
raców JOŽEFA SOHUSTERA, Lwów, ul. Koperni- 


ka l. 5. Cenniki gratis. 


aszyny de szycia poprawne Singera z | SEESE 
4 pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- | mame 
poong Eo Ne 27 do 65 fa Ręcznie od 25 do aana 

zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- z 
la bezpłatnie. yhy lać R Naztawć ma- By: JELLIN EK; ą 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 3 w Ê AB $ 
u8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


aee WE i TAE AO E a Z IA 


koda osoba poszukoje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29, III. piętro, drzwi 7. 


taAa M w patentewanych wo- 

zach, uchylających pozebi opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Garo 2 Jellinek 
spedytorzy 
IŁsów ul. Jagiellońska 22 
miezążsom. ALOR. 26 
adapeszt, Arany Janos uteze B4 
Wisżeń |. Brsarame ©. 


; wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania s 
a ofert dla zawiązania stosunków w interesach $} 


z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze $$ 
adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń i. Bäc- $4 
„ kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr |Ę 


Ogród owocowy 
do wydzierżawienia, ul. Zyblikie- 
wicza l. 8%. Bliższa wiadomość 

U WED 


Najtaniej 
= insoratyiogicszeia 
A przyjmuje 

do wszystkich bez wyjątzu 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajensys a. dzienników 


iwiz Pasaż Hausmata | 9. 


Kosztorysy na żądania gratis. 


PrE nia . 
sukien damskich 
nauka kreju francuskiego 


Maryi Chomickiej 
ul. Batorsgo 32, I. p. 


ewery najlepszej jakości, 4 gwe- 
Ta z3 R rancyą Sietnią. Sprzedaż także na 
4 { 3 raty z 10 pre. podwyżką Wymiasa 
Ly 57 używanych na nowe. Uzęści składowa 
rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 


Ceny umiarkowane. Rzetelna wykonanie naprawy PORYWA q 
tak rowerów jak i maszyn do Wag — Poleca się 
aa a | | t Hadia Polskiej 
ul. Wałowa 31 (róg Je OL y 
APT ROOTA EE opuścił prasę tow: piąty i zawiera 
e aid A | Oko Proroka 
75 dać czyni 
pół kilograma znakomitej Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
ix = AI yy m 
Fryderyk Selubuth 1 Ska po w: żak 
we Lwowie, Rynek 1. 45. o JI 
Handel Ay w roku 1789. Cena 1 korona. - 
TETES EEES z przesyłką pocztową l Korona 30 gr. 
O Ew Qsły rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZ Y“ 
0 ILOB E 5 TI E H €. obejmujący, oprócz powyższej powieści, je- 
szcz 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Ha oczosi $. 26. sar. o oÓme- Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
GTBAXB, NOĄAG6 CA AO BEĄOMOCTA, mo jowskiego i Wslerego Łozińskiego Gławędy 
n dmraabia* Be Posxygm nuosBkra|i powieści; J: Brykczyńskiego © lesie i 


TYpPYAHBCKOrO, AoÓpoBÓJENO posBaza- | drzewach przypolnych; K. Sules © po 
za ca. 
Posayas, ana 25. maa 1900. 


B. W©nqkkm 
aay BIK: 


godzie, koszteje w prenumeracie : 


tylko £ korony. 
Prenumerować można w Ajencyi 
Dzienników, Pasaż Husa 
mana h 9. 


| 
| 
Dł woskóśź | an e 
fo zaposzozenia pond | EOWIADAÓJA. Gnakomica 


z fabryki 


Fryderyka Sehubutha 


uznańa zostala jako najlepsza. 


iZhiór wiademeści ze wszystkich 
gałęzi wiedzy. 


Główny skład | Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
Lwów. Rynex 45 MEZI. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
WO g y KEE A a | Na p zę syłsę pocztową. uprasza CH ;ę do- 


dać ŚĆ ct. 


REZ MAPIE ZNECCZADYRAZETJĘ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, Telefon nr. 257. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


— r 


0 K 0 P R 0 R U R À Wiad A TORA 


456 strennie druka. (Biblioteka Maelen ży dał 
5 Do nabycia w Bkspedyeyi Wyo iawnictwa Mas | Polskiej Lwów. 
Pasaż Hansmana 9. ena 50 ct, z przas: 
Handel kawy i herbaty ARTE TEORIE 
DODMUNOA KIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


gy w 


oleoa najlepsze gatunki 
poleca 540 po 
x AA WY 
Herba. Ee o smaku czystym i aromatycznym, który 
zkiorn maisowegsoa rozsyła frauko opłacone do każdej stacyi | 


pocztowoj, 45|, kilogr. w woreczku: 


X U kilo Congo F. . « o fł. 1,604 Portarice . . z. 9.— “y kl. — 90 
» Souchong Gama . 1 „ Ż.—| Quba grubo ziarnista 950 „ —-:96] 

„ zbiór majowy . a 3.— | Ceylon zielons n 10— , jls= 

„  Kaysow czarna „ . . . „ éS no przednia . . „ 10.40 „ LOR 

» Melange de Lond. „ k4— n  gruboziarnista „10.75 „ 1.08 

n  Wysiewki herbaciane . » 1.30 „n  parłowa = 10.7 na 108 
» Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „ 10.75 „ 108. 
lepsze 160| Jawa złota . . . ORS 1:08 f 


"Zamówienia z ZSEE 


Opakowania nie liczy się, wyeyta się ków Pocztą 


papłatnia 


4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „ WNUCZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA K. Laskow= 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 
co kwartał tom otrzymają jako 


PREMIU M FE 


premi BY npalicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" 


pismo ilustrowane dla kobiet. 


Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kładów, różnych artykułów literackich, przepisówy kucharskich i go- 
Spodarstwa domowego. najświeższe obszerne korespondeneye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcozy wyłącznie medom (do 2080 ilusiracyj mód). kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie A dł. 8Q ct. — na pro- 
wiucję 8 zł 20 ct. — Rceznios 4 a. B@ ct, — z praesyłką 
rocznie S$ zi, sk, ak, ni 
Prenumeratę przyjmują Główna Fisspedycja Tygodnika —4g 
mód i powieści 


Lwów, Pasaż Hausmana. 1. 9 
oraz wszyszkie księgarnie i Kantory pise. 
Na Żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


wychodzi w miesięcznych zeszytach, Z któych każdy za- 
wiera 8 obrazów na kartonach. 


W wydawnictwie tem pomieszczone będą : 
widoki najpiękniejszych okolie, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich | 
pięciu części świata, nie wyłączają: okolie polskich i Ziemi świętej we- 


dług oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, 
tak, że po wyjściu każda serya utworzy 


WSPANIALE ALBUM 


pojadyńcza zaś obrazy, oprawiona w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę | 
kążdego salonu. | 

Przypomnieć piękności świata eałego tym. którzy je widzieli, pokazać je | 
tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa. | 
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego matery yału, dokładnera | 

i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, coli 
ten będzie osiągnięty. | 
W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowa wydawnictwo, które | 
wszystkim znaweom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym od ta niepospolite usługi, jako jedyne w Swoim ro- 
dzaju wydawnietwo, dotychczas w języku naszym sie istniejące] 


Cena zeszytu wynosi 4.5 et, z przesyłką 50 ct. 
Prenumerata na cały rocznik T się z 12 zeszytów wynosi 
5 a. AO ci, z przesyłką G zł. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i za granicą, 
Administracya „Na Około Świata” 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Nowi prenumeratorowie nabywać mogą o ile zapas starczy 1-szą Seryę wyd | 
wnietwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekste 
W nader ozdobnej oprawie 7 zl. (14 koron). „| 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


je) 


